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Nr 336 (1260) 


Dzieci górników Śląskich 


stworzą nowe ofiarne kadry lekarzy w Polsce 


Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta wygłoszone 4 bm. w Zabrzu 
podczas uroczystego otwarcia Śląskiej Akademii Lekarskiej im. Ludwika Waryńskiego 


Obywatele! Pragnę skorzystać 
z okazji, aby przekazać profeso- 
rom i studentom uczelni im. Lu- 
dwika Waryńskiego — Akademii 
Lekarskiej na Śląsku, serdeczne 
pozdrowienia w imieniu własnym 
i w imieniu Rządu polskiego. 

Pragnę również 


za ich dotychczasowy wysiłek w) 
okresie najtrudniejszym, w okre- | 
sie powstawania uczelni, 


Otwarcie Akademii Lekarskiej | 


w sercu Śląskiego Zagłębia Wę- 
glowego jest ważnym wydarze- 
niem z trzech punktów widzenia. 


Placówka naukowa 


dla dzieci proletariatu 


Jest to poważne osiągnię- 
1 cie polityczne, ponieważ 
Akademia Lekarska po- 


wstała właśnie w ośrodku wybit- 
w najważniej- 


nie robotniczym, 


szym rejonie przemysłowym, 


gdzie z natury rzeczy otoczona 


bzdzie jak najżywszym zaintere- 
sowaniem klasy robotniczej. 
Powstanie placówki nauko 
wej tego typu w okręgu gór- 
niczym, w ośrodku wybitnie 
proletariackim, dokąd uczel- 
nie wyższe z reguły przed 
tym nie docierały, jest jesz- 
cze jednym Świadectwem 
głębokich przemian spolecz- 
nö - pólitycznych, jakie się w 
Polsce dokony wują. Wyra- 
zem tych przemian jest m. 
in. i ten fakt, że studentami 
uczelni wyższych stają się 
dzisiaj w coraz większej licz- 
bie dzieci proletariatu. 

Akademia Lekarska powstała 
w zagłębiu górniczym m. in. dla 
tego, aby synowie i córki górni- 
ków mieli ułatwione w niej stu- 
dia bez konieczności odrywania 
się od swych rodzin. Powstała 
ona również tutaj i dlatego, aby 
jej absolwenci mogli potem słu- 
żyć zdobytą wiedzą proletariato- 
wi śląskiemu. 

Dlatego też dobrze się składa, 
że uroczystość otwarcia roku aka 
demickiego zbiega się z tradycyj- 
nym świętem polskiego górnika, 
przypominając tym samym, że 
powstanie Akademii jest zdoby- 
czą górników, że to ich Akade- 
mia, w której kształcić się .będą 
ich dzieci, aby bronić ich zdro- 
wia. 


Rządy sanacyjne. 
nie dbały o zdrowie 
ludzi pracy 


Śląska Akademia Lekarska 

jest poważnym osiągnię- 
ciem z punktu widzenia wal- 
ki o zdrowie. Będzie ona przygo- 
towywała i kształciła kadry no- 
wych lekarzy, których w Polsce 
wielu potrzeba. Troska o zdrowie 
mas pracujących to jedno z waż- 

niejszych zadań władzy ludowej, 
która jest*wyrazicielką interesów 
i potrzeb .mas ludowych. 

Rządy przedwrześniowe, jako 
rządy kapitalistów i obszarników 
mało dbały o zdrowie ludzi pra- 
cujących, Lecznictwo w Polsce 
przedwojennej nie ' zahaczało 
prawie ò wieś, a ubezpieczenia 
chorobowe robotników ulegały 
stopniowo coraz większym ogra- 
niczeniom į nie zabezpieczały 
również klasie robotniczej nale- 
żytej pomocy w chorobie. 

Polska Ludowa musi otoczyć 
zdrowie swych obywateli, a w 
pierwszym rzędzie tych, którzy 
ciężko pracują, najwyższą troską. 

Droga do realizacji tych zadań 
prowadzi w pierwszym rzędzie 
przez stałe doskonalenie leczni- 
ctwą ubezpieczalnianego, przez 
stwarzanie warunków, w których 
człowiek pracy mógłby w całej 
pełni realizować przysługujące 


2 


sm 


podziękować | 
gorąco organizatorom tej uczelni | 


W toku końcowej debaty 


jemu i jego rodzinie 
leczenia. I na tym odcinku kadry 
decydują o wszystkim. 


Szkolenie nowych pracow- 
ników służby zdrowia na 
wszystkich szczeblach, a w 
pierwszym rzędzie kształce- 
nie wysoko wykwalifikowa- 
nych, ofiarnych lekarzy, stą* 
nowi jedno z najpoważniej- 
szych zadań służby zdrowia 
na obecnym etapie. 

Stąd też poczucie zadowolenia 
i radości z każdej powołanej do 
Życia i działającej uczelni lekar- 
skiej. Wam, profesorom i słucha 
czom Akademii, przypada za 
szczytne i ważne 'zadanie — tę 
troskę o zdrowie mas pracuja- 
cych wzmacniać swą wiedzą, dać 
krajowi najzdolniejszych, wyso- 
kowykształconych lekarzy. 


Szczytna funkcja 
lekarzy 
w socjalistycznym 
ustroju społecznym 
5 Śląska Akademia Lekarska 


jest poważnym osiągnię- 
ciem na polu szkolnictwa 
wyższego i ogólnego wzrostu 


oświaty w Polsce. Młodzież prag- 
nie się uczyć, Mimo przeszło dwu 
krotnego wzrostu liczby studen- 
tów szkół wyższych w porówna- 
niu ź ókresem przedwojennym, 
uczelnie wyższe nie są w stanie 
pomieścić wszystkich zgłaszają- 
cych się na studia, 

Każda więc nowa uczelnia wyż 
sza jest wielkim ułatwieniem dla 
tych, którzy pragną pogłębić swo 
ja wiedzę —'a pragnie tego prze- 
de wszystkim młodzież Tobotni- 
cza i chłopska, której dawny u- 
strój nie stwarzał warunków i 


hutnicy, włókniarze, stoczniowcy, ro- 
botnicy rolai i chłopi małorolni, ko- 
biety i młodzież Polski przesyłają 
Generalissimusowi Józefowi Stalino- 
wi, z okazji 70 rocznicy Jego urodzin, 
listy z płomiennymi pozdrowieniami. 
Wyrażając w serdecznych słowach 


‘wdzięczność za bratnią pomoc Polsce 


Ludowej, świat pracy pisze o podję- 
aa dla uczczenia wen rocznicy 


OGODOCJOGOO 


OGOCOOOKKOODOOOOGOJOOKIODO0C 


FLUSHING MEADOWS (PAP) — 
na plenum 
Zgromadzenia Generalnego ONZ nad 
radzieckimi propozycjami pokojowy- 
mi, wygłosił obszerne przemówienie 
szef delegacji polskiej — ambasador 
Stefan Wierbłowski. 

Wierbłowski poparł propozycje ra- 
dzieckie, przeciwstawiając polityce 
anglo-amerykańskiej, sprzecznej z 
zasadami Karty Narodów Zjednoczo- 
nych — konsekwentną politykę po- 
kojową ZSRR, który już po oficjal- 
nym oświadczeniu, zarówno radziec- 
kim, jak i amerykańskim, że ZSRR 
posiada broń atomową, wystąpił na 
nowo z żądaniem zakazu broni ato= 
mowej i domagał się zebrania przez 
ONZ informacji 0 wszelkich rodza- 
jach broni, co stanowiłoby wstępny 
krok do rozładowania sytuacji. 

Narzędziem agresywnej polityki 
anglo-amerykańskiej jest pakt at- 
lantycki, precyzujący zobowiązania 
wojskowe jego sygnatariuszy, 


Polityka USA stworzyła taką at- 
mosferę, w której Adenauer odważył 


prawo do | 


możliwości kształcenia się. Mło- nych krajowi 


dzież polska ; zwłaszcza młodzież 
Śląska niewątpliwie cieszy się z 
istnienia waszej Akademii Lekar 
skiej. Powitał ją z zadowoleniem 
lud pracujący Górnego Śląska i 
całe społeczeństwo polskie. 

Miodzi Przyjaciele! Studenci 
Akademii, która nosi imię Ludwi 
ką Waryńskiego tego, który 
rAlsrwszy w Polsce przenosił w 
masy pracujące nowoczesną wie- 
dzę społeczną, postępowy ńauko- 
wy światopogląd  materialistycz= 
ny! Chciałbym zwrócić się do 
was z apelem, abyście studiując 
trudne nauki lekarskie, nigdy 
nie zapominali o tym, że będzie- 
cie lekarzami narodu, który bu- 
duje nowy, lepszy ustrój społecz- 
ny — ża będziecie lekarzami lu 
du pracującego. który buduje w 
Polsce socjalizm. 

Nie zapominajcie nigdy w 
czasie swoich studiów, że 
działalność lekarza to wielka, 
odpowiedzialna i zaszczytna 
funkcja społeczno - politycz- 
na, bo tylko w warunkach no 
wego ustroju społecznego le- 
karz „może rzeczywiście w 
pelni ji szeroko wypełniać 
swoje zadanie leczenia ludzi 

* pracy, 

Prawdziwa, rzetelna działal- 
ność profilaktyczna, o której mó 
wit tutaj ob. minister zdrowia, 
może: byćrw. pełni urzeczywistnie 
na fylka w ustroju społecznym, 
który stawia sobie za zadanie tros 
kę o zdrowie człowieka pracują 
cego. , 

W innym ustroju społecznym 
profilaktyka jest w tej czy innej 
mierze fikcją. 

Życzę serdecznie kierownictwu 
Akademii, profesorom, studen- 
tom i pracownikom pomyślnej 
pracy w szkoleniu tak potrzeb- 
kadr lekarskich. 


do przyśpieszenia budowy fundamen- 
tów socjalizmu w Polsce. 

GÓRNICY Z KOPALNI „BIERUT“ 
piszą m.in.: 

„Przesyłamy Ci, Wodzu świato- 
wego proletariatu i Oswobodzi- 
cielu narodów spod jarzma fa- 
Szyzmu wyrazy czci i podzięko- 
wania za Twoją szlachetną pomoc 


w dzieje odbudowy społecznej i go- 
> TIAAKKXXIKK.» AKA XKRLCKKKWKIY 


Ambasador Wierbłowski piętnuje w ONZ 


agresywną politykę imperialistów USA i W. Brytanii 


skiej domagać się pomocy wojskowej 
dla Niemiec Zachodnich. 


Polska, jako pierwsza ofiara agre- 
sji hitlerowskiej 1 sąsiad Niemiec — 
oświadczył ambasador Wierbłowski— 
ina pełne prawo stawiania jasno tej 
sprawy: Polska ma prawo przestrzec 
przed konsekweńcjami polityki anglo 
amerykańskiej, podsycającej i hodu- 
jącej niemieckie tendencje rewizjoni- 
styczne. 

Jeżeli przedstawiciele bloku anglo- 
amerykańskiego wyobrażają sobie, że 
przez systematyczne wypaczanie fak- 
tów 1 oświadczeń zdołają wprowadzić 
w błąd opinię publiczną świata i gio- 
sować przeciwko radzieckim propozy- 
cjom pokojowym bez zdyskredytowa- 
nia się w oczach pokojowej opinii 
świata — to należy im przypomnieć 
znane zdanie wielkiego prezydenta 
amerykańskiego Abrahama Lincól- 
na: 

„Zawsze można oszukać część lu- 
dzi, przez jakiś czas można osztki- 
wać wszystkicł ludzi — ale nie da się 
oszukiwać wszystkich zawsze i wszę- 


dzie“ — tymi oto słowy zakończył 
ambasador Stefan Wierbłowski swe 


sie w wywiadzie dla prasy amerykań- |nrzemówienie. 


Życzę, aby Akademia Lekar- 
ska imienia Ludwika Waryń- 
skiego stała się cennym przy- 
bytkiem nowoczesnej wiedzy me 
dycznej i postępowej wiedzy spo- 
łecznej, ośrodkiem powiększają- 
cym wartości polskiej nauki i pol 
skiej kultury, zdobyczą polskich 
mas pracujących, jedną z ważniej 
szych placówek w walce o zdro- 
wie ludu pracującego. 

(Przebieg uroczystości 


inaugurge 
cyjnej podajemy na str. 2) 


WŁÓKNIARZE POLSCY 


WYKONALI 


53-letni plan produkcji 


pod względem wartościowym 


WARSZAWA (PAP). — Podczas plenarnego po- 
siedzenia Centralnej Rady Związków Zawodowych, 
przewodniczący Zarządu Głównego Związku Zaw. 


Pracowników Przemysłu 


Włókienniczego tow. Ku- 


biak zameldował przewodniczącemu CRZZ — Ale- 


ksandrowi Zawadzkiemu 


niarzy o wykonaniu w dniu 6 bm. o godz, 


w imieniu 342 tys. włók- 
10 rano 


3-letniego globalnego planu produkcji wg. wartości. 


Sukces ten osiągnęli 


rozwiniętemu współzawodnictwu 


włókniarze dzięki szeroko 
pracy, obejmują* 


cemu 142 tys. robotników oraz dzięki realizacji zo- 


bowiązań 


dowych. 


produkeyjnych i oszczędnościowych po- 
wziętych z okazji 2-go Kongresu 


Związków Zawo- 


„Meldując o tym wielkim sukcesie — powiedział 
tow. Kubiak — my, włókniarze przyrzekamy, że w 
wielkiej bitwie gospodarczej mas pracujących Polski 
Ludowej, w bitwie o budowę fundamentów socjali- 
zmu w Polsce, pokonamy również trudności na od- 
cinku jakości naszej produkcji. Będziemy produko- 
wać coraz więcej tkanin pierwszej jakości. 

Przedterminowym wykonaniem planu 3-letniego 
włókniarze dają godną odpowiedź podżegaczom wo- 
jennym i ich titowskim sługusom. Odpowiedź taką 
dawać będziemy codziennie naszą ciężką, ale rados- 
rĄ pracą, umacniając pokój i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim i masami pracującymi całego świata”, 


Tow. 


Kubiak zwrócił się do przewodniczącego 


CRZZ z pzośbą o przekazanie meldunku włókniarzy 
Prezydentowi RP. — Bolesławowi Bierutowi. 


Dalszy 


rozkład Kuomintangu 


Formoza i as ostatnią „przystanią“ chińskich faszystów 


NOWY JORK (PAP) — Według [przeniesienia głównej kwatery gene- 


ostatnich- doniesień 


amerykańskich z Chin, poczyniono 


korespondentów rała kuomintangowskiego Pai-Czunę 


Hsi z prowincji Kwangsi na wyspę 


już przygotowania do ewakuacji re- Hainan, leżącą u południowego wy» 


sztek tzw. „rzadu kuomintangow- 
skiego z Czeng-Tu na Formozę i do 


brzeża- Chin. 
Prasa chińska z Hong-Kongu uwa 


Górnicy USA wznowili strajk 


Truman nig może zastosować sankcji Tafla-Hartley'a 


NOWY JORK (PAP) — 30 listo- 
pada o północy wzno viony został w 
Stanach Zjednoczonych strajk 400 
tysięcy górników kopalń węgla bru- 
natnego, 


10 bm. plenarne posiedzenie 
Polskiego Kom tetu 
Obrońców Pokoju 


WARSZAWA (PAP), Prezy- 
dium Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju zwołuje do Warsza- 
wy na dzień 10 bm. plenarne po- 
siedzenie. W posiedzeniu wezmą 
udział członkowie oraz przewod- 
niczący wojewódzkich Komitetów 
Obrońców Pokoju. 


Płomienne pozdrowienia śle polski świat pracy 


Tow. Stalinowi z okazji 70 rocznicy Jego urodzin 


WARSZAWA (PAP) — Górnicy, |zobowiązaniach, które przyczynią się 


spodarczej państwa, polskiego. 

Przesy łamy Ci, Drogi 'Towarzyszu, 

Życzenia zdrowia, abyś w dalszym 

ciągu mógł prowadzić dzieło po- 

koju d» zwycięskiego KOREK 

ZAŁOGA „PAFAWAG*, przesyła- 
jąc Generalissinusowi Józefowi Sta- 
linowi gorące, proletariackie pozdro- 
wienia, podkreśia w swym liście mię- 
dzy innymi: 

My, ludzie pracy i walki, pa- 
trząc z ufnością i uznaniem na 
Was nauczyciela i obrońcę 
w 'szystkich prostych ładzi na świe 
cie, dia uczezenia rocznicy Wa- 
szych urodziń zobowiązujemy się 
do starannego i oszczędnego go- 
Spodarowania w swoim. przedsię- 


biorstwie, które przysporzy pań: 
stwu ludowemu  wielomilionowe 
oszczędności. 


Przodownik pracy „Pafawagu”*, ob. 
Dylewski, składając swoje zobowia- 
zania wykonania normy w 220 proc., 
mówi: . 

Podjęcie zobowiązania uważam 
za hald, złażony Wielkiemu Wo- 
dzowi międzynarodowego proleta- 
riatu i Przyjacielowi ludu pol- 
skiego. Wiem, że zobowiązanie to 
będzie moją maleńką cegiełką w 
dziele utrwalenia pokoju na świe- 


cie, o który pod przewodnictwem | DOOOOOOOO0GOOCO0GO0000000000000000000000000000006 


Tow. Stalina, walczą miliony lu- 

dzi pracy. 

2 - = 

MOSKWA, — Dzienniki radzieckie 
w korespendencjach własnych z War 
szawy Oraz w depeszach TASS do- 
noszą o szerokiej fali współzawod- 
nictwa socjalistycznego, jakim polski 
świat pracy wita 70-lecie urodzin J. 
Stalina. 

„Prawda” stwierdza, iż przygoto- 
wania do obchodów dnia urodzin Jó- 
zefa Stalina przebiegają w Polsce 
pod znakiem zaznajomienia najszer- 
szych mas z życiem, walką rewolu- 
cyjną i ofiarną działalnością wodza 
i nauczyciela całej postępowej ludz- 
kości — Generalissimuse Stalina. 


Ogólnokrajowy Związek Zawodowy 
Górników zalecił, by wszyscy straj- 
kujący górnicy przystąpili do pracy 
5 grudnia i następnie pracowali trzy 
dni w tygodniu: poniedziałek, wtorek 
i środę. 

Jak donosi agencja Associated 
Press, w związku z powyższą decy- 
zją Związku Zawodowego Górników, 
prezydent Truman- nie będzie miał 
podstaw do zastosowania ustawy 
Tatfa-Hartlcy'a, w celu złamąnia 
strajku. Oczekuje się, że wźnowienie 
strajku górników odbije się nie- 
uchrennie na innych gałęziach życia 
gospodarczego Stanów  Zjednocz»- 
nych, zwłaszcza na kolejach. Kierow- 
rietwo linii kolejowej Chesapeake — 
Ohio zakomunikowało juź o redukcji 
650 robotników. Inne dyrekcje kole- 
jowe pójdą prawdopodobnie w ślad 
zą tym przykładem, 

W czasie strajku górników we 
wrześniu i październiku zredukowano 
ponad 30 tysięcy robotników kolejo- 
wych. 


ża te wiadomości za wskazówkę, że 
siły kuomintangowskie już. w najbliż- 
szym czasie opuszczą cały ląd. chiń- 
ski i będą próbowały stawiać opór 
wyłącznie z WYSP A RORAY i Hainan. 


Londyn (Pi AP) = Według donie- 
sień agencji Reutera z Saigonu, do- 
wódca kuomintangowski w Kwangsi, 
generał Pai-Czung-Hsi informował 
się już u władz francuskich w Indo- 
chinach, czy nie bylyby one skłonne 
otworzyć granicę dla jego uciekają- 
cych wojsk. 

Zbiegóowie kuomintangowscy, któ- 
rzy przybyli ostatnio samolotami do 
Iiong-Kongu, opowiadają, że kuo« 
mintangowski rząd prowincjonalny 
z Yunnan ma przenieść się do Tali, 
w pobiiża granicy Burmy, a 


Projekt WIE 
o planie 5-letnim 
Węgierskiej Republiki Ludowej 


BUDAPESZT, — Dzienniki węgier- 
skie opublikowały tekst projektu ue 
stawy o 5-letnim planie rozwojit go- 
spodarki narodówej Węgierskiej Re- 
publiki Ludowej na okres od i-go 
stycznia 1950 r. do 31-go grudnia 


1954 r. 

Projekt ustawy przedłożył Parla- 
mentowi do rozpatrzenia minister 
Geró. 


II Plenum CRZZ 


obraduje 


WARSZAWA (PAP), W dniu 6 
bm. rozpoczęły się w stolicy obra 
dy III Plenum Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. 

W obradach udział wzięli człon- 
kowie CRZZ, przedstawiciele 
wszystkich Zarządów Głównych 
Związków Zawodowych į ORZZ 
oraz licznie reprezentowany cen. 
tralny aktyw związkowy Zay *żą= 
dów Głównych į ORZZ, 


Interwencja opinii publicznej 


uratowała Glezosowi życie 


BUKARESZT (PAP) Radio 
Wolnej Grecji donosi, że pod nacis- 
kiem postępowej opinii publicznej 
świata, król Paweł zamienił na doży- 
watnie więzienie karę śmierci, wy- 
mierzonsit Manolisowi Glezosowi, tree 
kiemu bohaterowi narodowemu, ofiar 
nemu działaczowi greckiego ruchu 0- 
poru. Manolis Glezos w maju 1941 r. 
zerwał z Akropolu flagę hitlerowska 
i wyw iesił ua jej miejsce flagę grec- 


W czwartek, 
teatru „Lutnia“ ul, 


ostatnim 
nych i Robotniczych, 


W naradzie wezmą udział 
tralnego Partii, 


KOMITET WOJEWÓDZKI 


dnia 8 grudnia br. 
Piotrkowska 243, 


NARADA ŁÓDZKIEGO I WO JEWÓDZKIEGO AKTYWU 
PARTYJNEGO 
poświęconą 
uchwałom Biura Informacyjnego Partii KMcimunistycz- 


Wstęp za kartam; uczestnictwa 


POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ, 
DODODOOOOOOOOOOODOOOODODOOODOOGOGODOCOGOGOGODOODO 


w stolicy 


W pierwszym dniu obrad Ple- 
num wysłuchało referatu przewod 
niczącego ©0RZZ tow. Aleksandra 
Zawadzkiego pt. „Q czujność re- 
wolueyjną i wyższy styl pracy 
związkowej”, Po referacie TOZ70- 
częła się dyskusja, 
| BERBEI ||| SESER ||) ERZE 11 CREEK | H | WRCZERZ ||| RZEK (| 


Komunikat 


W dniu 9.12. br. o godz. 18.15 w 
Centralnej Szkole PZPR odbędzie się 
ogóino-tódzka narada wykładowców 
kursów partyjnych z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Referat n, t. „Życie i działalność 
Towarzyszą Józefa Stalina” wygłosi 
wicedyrektor Centralnej Szkoły PZPR 
tow. Berler: 

2) Sprawy organizacyjne, 

Obecność wszystkich wykładow- 
ców kursów partyjnych bezwzględnie 
obowiązkowa, 

KOMITET ŁÓDZKI PZPR 
Wydział Propagandy 
Oświaty i Kultury 


o godzinie 9.30 w sali 
odbędzie się 


przedstawiciele Komitetu Cen- 


KOMITET ŁÓDZKI 


Górnicy polscy obchodzą dziś swe 
tradycyjne święto. 

„Dzień Górnika“ obchodzony jest 
w tym roku w warunkach wzmo= 
onego rozwoju przemysłu Polski 


Ludowej, co znalazło wyraz w 
przedterminowym wykonaniu 3-1et 
niego planu gospodarczego. 

Przemysł węglowy — co prawda 
+= nie wykonał jeszcze całkowicie 
Planu trzyletniego, ale, jak wiado- 
no, górnicy wydobywają obecnie 
już ostatnie tony węgla w ramach 
tego planu i do końca roku dostar- 
czą państwu jeszcze miliony ton wę 
gia ponad plan. 


Górnicy radzieccy 
osiągnęli już poziom 
wydobycia: zaplanowany 


na rok 1950 


3 miesiące temu, w dniu 28 sierp= 
mia, górnicy radzieccy obchodzili 
również swój „Dzień Górnika", któ- 
ry święciłi przez znaczne przekro- 
czenie zobowiązań socjalistycznych, 
podjętych wobec Towarzysza Stali- 
na na początku bieżącego roku. 

Cieszę się, że mogę Wam również 
zakomunikować, że górnicy radziec 
cy, walcząc wraz z całym narodem 
radzieckim o przedterminowe wy- 
komanie powojennego planu pięcio- 
letniego odbudowy i rozwoju go- 
spodarki narodowej naszego kraju, 
osiągnęli już poziom wydobycia za- 
planowanego na rok 1950, 

Osiągnięcia te nie przyszły same 
przez się. Zdajecie sobie dobrze 
sprawę z tego, że zwycięstwo nigdy 
mie przychodzi samo, że trzeba je 
wywalczyć. I górnicy radzieccy wy- 
wałczyli to zwycięstwo w wytrwa- 

pracy nad rozkwitem swej so- 
tycznej Ojczyzny. 
Wojna poczyniła olbrzymie szko- 

*w przemyśle węglowym Związ= 
ku Radzieckiego: setki kopalń, któ- 
re dawały ponad 100 milionów ton 
węgla rocznie, zostały zniszczone. 

lPowojenny plan pięcioletni za- 
wierał kolosalny program odbudo- 
wy i rozwoju przemysłu węglowe- 
go. Chodziło nie tylko o osiągnięcie 
przedwojennego poziomu wydóby- 
cia węgla, ale również o przekrocze 
nie tego poziomu o 51 proc. 

Partia Komunistyczna, Rząd Ra- 
dziecki i Towarzysz Stalin osobiście 
poświęcają ogromną” Uwagę ' odbu- 
dowie į rozwojowi przemysłu wę- 
glowego. Na przykładzie odrodze~ 
nia Donbasu i Moskiewskiego Za- 
glebia Weglowego widać w całej 


pełni troskę Partij o przemysł wę- 
glowy. 


Na maroinesie 


W mętnej wodzie 


Jak już donosiliśmy pokrótce, 
mała Środkowo-amerykańska re- 
publika Panama ma w obecnej 
chwili aż — trzech prezydentów, 
zamiast jednego, przewidziane- 
go konstytucją. 

„Jedna z licznych walczących o 
władzę w tym kraju partii zmu- 
siła w końcu listopada do ustą- 
pienia dotychczasowego prezy- 
denta — Chanisa, po czym jego 
"funkcje objął wiceprezydent 
'Chiar. Po paru dniach jednak, 
najwyższy sąd Panamy doszedł 
do wniosku, że konstytucyjnym 
szefem państwa jest nadał Cha- 
nis. To orzeczenie nie podobało 
się przecież.. szefowi policji pa- 
namskiej (l), który urządził tzw. 
rewolucję pałacową i proklamo- 
wał jako prezydenta — dra Aria- 
sa, kandydata na to stanowisko 
podczas ostatnich. wyborów. 

Historia o trzech panamskich 
prezydentach, niewątpliwie gro- 
teskowa, ma przecież. głębszy 
sens i znaczenie. Panama jest 
państewkiem małym, gospodar- 
czo słabym, kulturalnie zacofa- 
nym. Na swoje raczej nieszczę- 
ście, niż szczęście, leży w „ne- 
wralgicznej” strefie Ameryki i 
ze względu na kanał panamski 
jest przedmiotem szczególnych 
„zainteresowań' ze strony impe- 
rialistów 1  mililarysłtów USA. 
Toteż — ekonomicznie Panama 
siedzi w kieszeni jankesów, któ- 
rzy ponadto utrzymują na tere- 
nie teqo kraju liczne własne ba- 
zy morskie i lotnicze. 

Od dawna wiadomo, że mętna 
woda jest warunkiem sprzyjają- 
cym dla połowu. Mącenie atmo- 
sfery politycznej, np. przez stwa 
rzanie jednoczesnego „funkcjo 
nowania” trzech prezydentów, 
sprzyja, oczywiście, wszelkim 
„operacjom” imperialistów na 
terenie Panamy, umożliwia im 
nieskrępowaną i wszechsironną 
eksploatację kraju. 

Rywalizacja trzech preżyden- 
tów, wytwarzająca niesłychany 


chaos w stosunkach państwo- 
wych, jest wodą na młyn pół- 
nocnych  „opiekunów” Panamy. 


Nie trudno odgadnąć, kto odsu- 
nął stawidła, by ta mętna, gwał- 
townie rwąca woda popłynęła 
we „właściwym” kierunku, 
Ń B. D, 


Górnicy Donbasu w niezwykle 
krótkim terminie, kończą całkowi- 
tą odbudowę Zagłębia Donieckiego, 
w którym wydobycie węgla, osiągnę 
ło już niemal poziom przedwójen- 
ny. 

Tak samo pomyślnie postępuje 
rozwój Zagłębia Kuźnieckiego, Ka- 
ragandskiego, Uralskiego I innych. 

Radziecki przemysł węglowy u- 
zbrojony jest w przodnjącą techni- 
kę. Możemy słusznie szczycić się 
tym, że w dziedzinie zaopatrzenia 
technicznego radziecki przemysł wę 
glowy przechodzi obecnie do jeszcze 
wyższej klasy, Wyprodukowane o- 
statnio kombajny węglowe, 
bówki, ładowarki oraz inne maszy- 
ny górnicze umożliwiają zakończe- 
nie programu całkowitej mechani- 
zacji wydobycia węgla i likwidacji 
ciężkiej pracy ręcznej rębaczy i ła- 
dowaczy. 

Szczególną uwagę poświęca się w 
Związku Radzieckim budowie do 
mów mieszkalnych, szkół, szpitali, 
klubów i innych obiektów w mia- 
stach i osiedlach górniczych. W ied 
nym tylko 1948 r. oraz w ciągu 10 
miesięcy roku 1949 zbudowano okoa- 
ło 10 milicnów metrów kwadrato- 
wych przestrzeni mieszkalnej i tyl- 
ko w 1949 r. zbudowano ponad 300 
budynków dla celów społeczno - 
kulturalnych. 


Dziś więcej węgla niż 
wczoraj - a jutro więcej 
niż dziś! ; 


Górnicy radzieccy we współza- 
wodnictwie o przedterminowe wy- 
konanie powojennej 5-latkj stali- 
nowskiej, pomnażają chwałę pracy 
górniczej i niosą chlubnie sztandar 
przodującego oddziału klasy robot= 
niczej ZSRR. 

W dzieje walki naszego narodu o 
przedterminowe wykonanie powo- 
jenne) 5-latki, górnicy wpisali nie- 
mało pełnych chwały kart. 

Górnicy radzieccy, pracujący dla 
swojego własnego państwa, to zig- 
czy — dla samych siebie, wzmaga” 
ją coraz energiczniej swą walkę o 
to, by dziś dać Ojczyźnie więcej 
węgla niż wczoraj, a jutro — wię- 
cej niż dziś, 

Pracownicy przemysłu węglowe= 
go Związku Radzieckiego pracują 
wytrwale nad wykonaniem zadania, 
które postawił przed nimi nasz 
Wódz i Nauczyciej Towarzysz Sta- 
lin, a mianowicie nad zwiększeniem 
wydobycia węgla w ciągu najbiiz- 
szych trzech pięciolatek do 500 mi- 
lionów ton rocznie, 


* 
Zyczymy Wam nowych 
sukcesów w walce 
o Plan 6-letni 

Górnicy polscy, po pomyślnym 
wykonaniu planu 3-letniego, przy- 
stąpią za miesiąc do rozwiązania no 
wego znacznie większego żadania, 
a mianowicie — wykonania planu 
6-letniego, planu rozwoju i odbu- 
dowy przemysłu węglowego. 
Najważniejszym wydarzeniem w 
polskim przemyśle węglowym i wę 
życiu górników są uchwały Rządu 
o przywilejach i ulgach dla górni- 
ków oraz środkach dla zahezpiecze- 
nia wykonania 6-letniego planu to- | 
zwoju į odbudowy przemysłu wę- 
glowego. 

Dokumenty te posiadają niezwy- 
kłą wagę zarówno dla dalszego ro- 
zwoju wydobycia węgla, jak i dla 


11. 


J. Stalin — „O odchyleniu 
prawicowym w WKP(b)“. 

Z przemówienia na Plenum KC 
WKP(b) w kwietniu 1929 r, (Za- 
gadnienia leninizmu, wyd. „Książ 
ka“ 1947 r. str, 202 — 246). 

Są to dwa przemówienia, w któ 
rych Towarzysz Stalin charaktery 
zuje źródła prawicowego odchy- 
lenia w partii, 

„Odchylenie prawicowe w ko- 
mtuniźmie w warunkach kapitaliz 
mu oznacza tendencję, skłonność 
pewnej części komunistów, wpraw 
dzie nieskrystalizowaną i bodaj 
jeszcze nieuświadomioną, lecz mi 
mo wszystko istniejącą skłonność 
do odejścia od rewolucyjnej linii 
marksizmu w kierunku socjal-de 
mokracji“, 

„Odchylenie prawicowe w ko- 
muniżmie w warunkach rozwoju 
radzieckiego, gdzie kapitalizm jest 
już obalony, lecz pdzie nie zestały 
jeszcze wyrwane jego korzenie, 
oznacza tendencję, skłonność pew 
nej części komunistów, wprawdzie 
nie skrystalizowaną i bodaj jesz- 
cze ńieuświadomioeną, lecz mimo 
wszystko istniejącą skłonność do 
odejścia rd generalnej linii naszej 
partii ku ideologii burżuazyjnej”. 

„Zwycięstwo odchylenia prawi 
„cowego y7 naszej partii oznaczało- 


znacznego polepszenia „warunków 
życia i kultury górników. 

Czyż nie jest rzeczą jasną, że re- 
alizacja tęgo rodzaju uchwał jest 
możliwa jedynie w krajach, które 
wkroczyły na drogę budowy socja- 
lizmu? ! 

W polskim przemyśle górniczym, 
skończono raz no zawsze z nie- 
odłącznym kompanem kapitalizmu 
— bezrobociem. Polski górnik jest 
pówien jutrzejszego dnia. 

„Karta Górnika“ przewiduje od- 
znaczenie orderami i medalami za 
diuzoletnią, nienaganną pracę pod 
ziemią, Oznacza to. że sam fakt pra 


wrę-=*cy górnika pod ziemią uważany jest 


przez Rząd za specjalny wyczyn go- 
dny wysokiej. nagrody. 

Powiedztie więc, polscy górnicy, 
inżynierowie i technicy, jak należy 
pracować po powzieciu przez Rząd 
tego rodzaju uchwał? s 


My, górnicy radzieccy, po przyję- 
ciu przez nasz Rząd jeszcze w 1947 
r. analogicznych uchwał o ulgach i 
przywilejach dlia pracowników prze 
mysiu węglowego, odpowiedzieliś- 
my znacznym zwiększeniem wydo- 
bycia węgla i wydajności pracy. 

Życzymy również Wam, drodzy 
przyjaciele, sukcesów przy wykona- 
niu planu ©-letniego oraz przy 
przedterminowym wykonaniu pla- 
nu wydobycia węgła w roku 1950. 

Niech żyje pełen chwały oddział 
klasy robotniczej — górnicy polscy! 

Niech żyje nierozerwalna prey- 
jażń polsko - radziecka! 

Niech żyje Prezydent Luđowo -~ 
Demokratycznej Polski Bole- 
sław Bierut! 

Niech żyje Wódz i Nauczyciel Na- 
rodu Radzieckiego — Wielki Ge- 
niusz ludzkości — Generallssimus 
Stalin! | 
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Górnicy — w pierwszych szeregach bojowników 
walczących o socjalizm w Polsce 


Przemówienie przewodniczącego CRZZ tow. Al. Zawadzkiego na akademii w Sosnowcu 


Bracia Górnicy! Przede wszystkim 
chcę wam przekazać gorące i ser- 
deczne pozdrowienia od Centralnej 
Rady Zwiążków Zawodowych. 

Wielki dzień przeżywają dziś gór- 
nicy polscy, Dzień ten zrodziła histo- 
ris. Historia, którą możnaby podzie- 
lié na dwa etapy. 

Pierwazy — to walka klasy robot- 
niczej ż burżuazją o władze, o oba- 
lenie jej panowania, To ta walka, 
którą zna Czerwone Zagłębie. 

Dragi — to walka już po wyzwo* 
leniu naszego kraju przez bohaterską 
Armię Radziecką, wałka o ugrunto- 
wanie władzy ludowej, o odbadowę 
krajm, o węgiel dla odbudowy, o wy- 
dajność pracy. 

Drugi etap, towarzysze, ma tów- 
nież swoją historię, historię stosun- 
ku górników do Rządu Polski mdo- 
wej i stosunku Rzadu Polski Ludo- 
wej do górników. 

Z poczatku górnicy dawali węgiel, 
a Rząd nie mógł im dawać tyle, ile 
by chciał i ile się im należało. Na- 
stępnie górnicy dawali coraz więcej 
węgla, a Rząd dawał coraz więcej 
górnikom, Ale klasa robotnicza z kla 
sy  uciskanej i wyzyskiwanej w 
Polsce  kapitalistyczno-obszarniczej, 
stała się w Polsce Ludowej klasa 
sprawująca władzę, a Rząd Ludowy 
powstał jako Rząd 
nową rolę klasy robotniczej w jej 
imienin i w jej interesie. Toteź gór- 
nicy starali się wykonywać i prze- 
kraczać plany, a Rząd starał się spra 
wiedliwie, na ile go stać było przy 
cdbudowie Polski, wynagradzać gór- 
ników. 

Aż przyszła Karta Górnicza, Co to 
jest Karta Górnicza? Karta Górni- 
cza to: 1) wyraz najwyższego uzna- 
nia Partii i naszego Rządu Ludowe- 
go dla czołowego oddziału klasy ro- 
botniczej, dla polskich górników i 2) 
wyraz najwyższego zaufania do gór- 
ników, że, jak dotychczas, nigdy nie 
zawiodą klasy robotniczej, mas pra- 
cujacych i Polski Ludowej w niełat- 
wym marszu do socjalizmu. 

Czy inne oddziały naszej klasy ro- 
botniczej, nasi sławni hutnicy, me- 
talowcy, włókniarze, chemicy, budo- 


by kolosalne wzmocnienie żywio- 
łów kapitalistycznych w naszym 
kraju. A co oznacza wzmocnie- 
nie żywiołów kapitalistycznych w 
naszym kraju? Oznacza osłabie- 
nie dyktatury proletariatu i spo- 
tęgowanie szans przywrócenia ka 
pitalizmu. A więc zwycięstwo od 
chylenią prawicowego w naszej 
partii oznaczałoby dojrzewanie 
warunków, niezbędnych dla przy 
wrócenia kapitalizmu w naszym 
kraju“. - 

J. Stalin — Referat sprawozdaw- 
czy na XVII Zjeździe partii o dzia- 
łalności KC WKP(b) 26 stycznia 
1934 r. (Zagadnienia łeninizmu, wyd. 
„Książka 1947 r. str. 431—450). 

W referacie sprawozdawczym o 
pracy WKP(b) towarzysz Stalin 
podsumował wyniki historycznych 
zwycięstw partii, zwycięstw sotia- 
lizmu w ZSRR. 

Mimo, że zwyciężyła generalsa 
linia partii, że zwyciężyła polityka 
uprzemysłowienia kraju, polityka 
powszechnej kolektywizacji rolni- 
ctwa i na jej fali likwidacja ku- 
łactwa jako klasy, towarzysz Stalin 
ostrzegał że walka bynajmniej nie 
jest jeszcze zakończona. Chociaż 
wrogowie zostali rozgromieni, lecz 
resztki ich ideologii żyją i nieraz 
dają znać o sobie. Stalin podkreślił 
ze szczególną siłą konieczność 
wzmożenia w tych warunkach czuj- 
ności partii: 

„Nie należy uspakałać partii, lecz 


| 


wykonujący tę | Mut 


wlani, stoczniowcy, kolejarze, trans- 
portowey, robotnicy rolni i inni za” 
sługują dziś na najwyższe uznanie 
i najwyższe zaufanie Partii i Rządu? 
Niewątpliwie tak. Zaslugują i posia- 
dają to zaufanie Rządu i Partii. 

Czym więc tłumaczymy fakt, że 
tylko górnicy otrzymują swą Kartę? 
Dwie są tego przyczyny: ) > 

|| Odbudowę Polski z ruin i 

zgliszcz oparliśmy i mogliśmy 
oprzeć przede wszystkim © węgiel; 
także budowa podstaw socjalizmu w 
pianie 6-letnim, uprzemysłowienie 
kraju, budowa pełnego ustroju socja- 
iistycznego oprze się znowu przede 
wszystkim o węgiel, bo węgiel to 
podstawowy produkt dła wytwarza- 
nia wszystkich innych produktów. 

2 Dlatego, że zawód górniczy to 

szczególny zawód. Otacza go 
sentyment i legenda pokoleń, wyro- 
słych w nieckach węglowych. Górnik 
to jakby żołnierz frontowy. Różni go 
od innych żołnierzy to, że dla niego 
wojna nigdy się nie kończy, wojna 
z przyrodą, ślepą i okrutną, karzącą 
górnika surowo za kaly jegó nie- 
opatrzny krok, za: każdą jego nie- 
ostrożność. Węgla było potrzeba, jest 
potrzeba i bedzie potrzeba.  Węgiei 
to jedna z podstaw budowy socjaliz- 
i postępu, dobrobytu, kultury 
i szczęścia mas pracujących.» 

Nasi górnicy dowiedli, że są pełni 
świadomej woli dać krajowi tyle we- 
gla, ile będzie trzeba, Dlatego idą 
i pójdą do zawodu górniczego naj- 
lepsi ludzie klasy robotniczej, mas 
pracujących, by spełnić swój obowią- 
zek, by zyskać chwałę zawodu gór- 
niczego. 


W jakiej chwili zjawiła się Karta 
Górnicza? Karta Górniczą zjawiła 
się w chwili, gdy kończąc i nadrabia- 
jąc wykonywanie Planu 8-letniego. 
szykujemy się do pierwszego roku 
Planu 6-letniego, Plan  6-letni to 
olbrzymi skok naprzód w rozwoju 
naszego przemysłu, naszej gospodar- 
ki narodowej, skok w przyszłość zna- 
ną nam dokładnie, bo widzianą w 
kraju zwycięskiego socjalizmu — 
w Związku Radzieckim. 


Czego, towarzysze, trzeba ażeby 
dla realizacji Planu 6-letniego dać 
krajowi, naszej gospodarce narodo= 
wej, tyle węgla, ile będzie ona wy- 
magala? Dla tego celu tworzyć trze- 
ba wszędzie brygady zespołowe w 
górnictwie, podnosić na coraz wyższy 
poziom współzawodnictwo pracy, no- 
watorstwo i racjonalizatorstwo, wal- 
czyć o wykonywanie i przekraczanie 
norm, podnosić wydajność pracy, ła- 
mać wszelkie zaskorupiałe formy, 
nawyki myślenia i poglądy, łamać je 
inicjatywą  oddolną, nie narzuconą 
znikąd, ale twórczą, rewolucyjną ini- 
cjatywą najlepszych, najbardziej 
świadomych górników. 

Wasza kopalnia dała wzór. Pierw» 
sza wykonała plan. Dlatego przecięt- 
na zarobków u was była wyższa, dla- 
tego dziś z rąk Prezydenta Polski 
Ludowej wasza kopalaia otrzymuje 
najwyższe odznaczenie — „Sztandar 
Pracy“, 

Jesteśmy, towarzysze, cała brać 
górnicza wraz z całą klasę robotni- 
cza szczęśliwi, że dożyliśmy cza- 
sów, kiedy w Polsce naszej, Ludo- 
wej Polsce, nagradza się pracę naj- 
wyższymi orderami najwyższymi ty- 


tułami i honorami. Bo ta Polska to 
dzieło naszych. rąk, wynik naszej 
ofiarnej pracy i walki, Strżeżmy jej 
więć, jak źrenicy oka, pracujmy dla 
niej ile nam sił starczy, bądźmy czuje 
ni.na knowania, podszepiy, dywersje 
i sabotaż wroga klasowego i nasła+ 
nych agentów imperialistycznych. 


Widzieliśmy już i wciąż widzimy, . 


że droga do socjalizmu nie jest usła- 
na różami, bo droga do socjalizmu 
to walka klasowa z wrogiem, nie 
przebierającym w środkach, to wresz= 
cie walka z częściowym jeszcze za» 
cofaniem w naszych własnych szere» 
gach, w 


Lecz nasza klasa robotnicza poko- 


na wszelkie trudności i przeszkody, 
pokona, bo jest dziś jednolita i zwar- 
ta, pokona, bo dziś ma jednolitą, 
zjeńnoczona Partię, związaną więzia 
ideową z Wielką Partią Bolszewików, 
Wielką Partią Lenina — Stalina, 
Partią, której przewodzi Józef Stalin, 
Wódz międzynarodowej klasy robot- 
niezej! (Długotrwałe oklaski  — 
wszyscy wstają z miejsc — "sala 
skanduje Sta-lin), bo śmiało wzoru- 
je się na doświadczeniach 1 wzórazh 
kraju „zwycięskiego / socjalizmu 
Związku Socjalistycznych Republik 
Rad i korzysta z pomocy tego kraju, 
pokona, bo w walce, nauce i pracy 
rośnie jej poziom uświadomienia po- 
litycznego, krzepnie jej duch bojowy 
i wola zwycięstwa, t 

Niech żyje nasz sławny górniczy 
stan! 

Niech żyje Polska Ludowa 4 jej 
braterski sojusz ze Związkiem Ra- 
dzieskim! da 

Niech żyje Prezydent Polski, To» 
warzysz Bolesław Bierut! 


a 


(Uroczysta inauguracja roku akademickiego 


Śląskiej Akademii Lekarskiej im. L. Waryńskiego 


s; 


w oliecności Prezydenta RP Bolesława Bieruta 


ZABRZE (PAP) — W dniu 4 bm. 
odbyła się w Zabrzu podniosła uro- 
Czystość inauguracji roku szkolnego 


trzeba rozwijać w niej czujność, nie 
należy jej usypiać, lecz trzeba ulrzy 
mywać ja w stanie pogotowia bo- 
jowego, nie należy jej rozbrajać, 
lecz trzeba ją uzbrajać, nie demobi- 
lizować, lecz utrzymywać ją w sta- 
nie mobilizacji w celu urzeczywi- 
stnienia drugiej pięciolatki", 

Towarzysz Stalin specjalńą uwa- 
ge poświęca zagadnieniom kierow- 
nictwa organizacyjnego. 

„Gdy już dana jest słuszna linia 
— mówi towarzysz Stalin — gdy 
już dane jest słuszne rozwiązanie 
zagadnienia, powodzenie sprawy 
zależy od pracy organizacyjnej, od 
organizacji wałki o wcielenie w ży- 
cie linii partil, od właściwego do- 
boru ludzi, od kontroli wykonania 
uchwał organów kierowniczych. W 
przeciwnym razie powstaje ryzyko. 
że słuszna linia partii i słuszne 
uchwały mogą być poważnie nara- 
żone na szwank. Co więcej: gdy już 
dana jest słuszna linia polityczna, 
praca organizacyjna decyduje o0 
wszystkim, również i o losie samej 
linii politycznej — o jej realizacji 
albo o jej bankractwie”. 

& g- : 


* 


J. Stalin — Referat sprawozdaw= 
czy na XVIII Zjeździe Partii o dzia- 
łalności KC WKP(b) 10 marca 1939 
r. (Zagadnienia leninizmu, wyd. 
„Książka 1947 r. str. 543), 

W swym referacie towarzysz Sta- 


czenie propagandy partyjnej i Wy- 
chowania marksistowsko = 
nowskiego 


inara 
nartyjnzgo, 


leni- 
pracowników aparatu 


| 
| 


lin podkreślił ogromną wagę i F zagadnień zostało 


śląskiej Akademii Lekarskiej im. Lu-|salę Domu Hutnika wypełniły, szczel- 


dwika Waryńskiego w Rokitnicy, 
Wielką, odświętnie przystrojoną 


Nauka Stalina o Partii 


„Należy uznać za pewnik — pisze 
towarzysz Stalln — że im wyższy 
jest ,poziom, polityczny i uświado- 
mienie  marksistowsko - leninow- 
skie pracowników jakiejkolwiek 
dziedziny prąey państwowej i par- 
tyjnej, tym wyższy jest poziom sa- 
mej pracy, tym bardziej jest vna 
owocna, tym większe są wyniki 
pracy i, przeciwnie — im niższy 
jest poziom polityczny i uświado- 
mienie  marksistowsko - leninow= 
skie pracowników, tym możliwsze 
jest fiasko i niepowodzenie ich w 
pracy, tym możliwsze jest wyjało- 
wienie i przerodzenie się samych 
pracowników w ograniczonych, ma- 
lostkowych praktyków, tym możliw 
sze jest ich zwyrodnienie, Można 
z całą pewnością powiedzieć, że 
gdybyśmy zdołali wychować pod 
względem ideologicznym nasze kg- 
dry ze wszystkich dziedzin pracy i 
potrafili tak je zahartować pod 
względem politycznym, by mogły 
się one swobodnie orientować w sy- 
tuacji wewnętrznej į międzynara- 
dowej, gdybyśmy zdołali uczynić 
z nich całkowicie dojrzałych mark- 
sistów - leninowców, umiejących 
rożwiązywać bez poważnych  błę- 
dów sprawy, dotyczące kierowni- 
ctwa kraju — to mielibyśmy wszyst 
kie dane po temu, aby uważać, że 
dziewięć dziesiątych wszystkich na- 
rozwiąza= 
nych. Rozwiązać zaś to zadanie bez- 
sprzecznie możemy, posiadamy bo- 
wiem wszystkie środki i możliwo- 
ści, niezbędne do jego rozwiazania”, 


nie rzesze studentów i przybyli go- 
ście, 


a 


Ciszę oczekiwania przerywa burza 
ckląsków, gdy wśród szpaleru, utwo- 
rzonego przez studentów i pielęgniar= 
ki, pojawia się Prezydent Rzeczypo- 
spolitej BOLESŁAW BIERUT, 
w otoczeniu premierą JÓZEFA CY- 
RANKIEWICZA, ministra zdrowia 
dr. TADEUSZA MICHEJDY, prze- 
wodniczącego CRZZ A. ZAWADZ- 
KIEGO. 


Po powitaniu  dostojnych gości 
przez rektora Akademii, prof. Nowa- 
kowskiepo, i przedstawiciela młodzie- 
ży akademickiej, studenta Grausego, 
zakończonym gorącymi okrzykami na 
cześć Prezydenta RP, wśród gorących 
owacji na trybunie stangł w trady- 
cyjnym stroju górnika przodownik 


pracy kopalni „Pstrowski“ — Julian . 


Wójcik, w prostych słowach mówiąc 
o ścisłym zespoleniu klasy robotnie 
czej ze studiująca młodzieżą, 

Obszerne sprawozdanie o osiągnię= 
ciach polskiej służby zdrowia złożył 
Prezydentowi RP minister zdrowia 
dr Michejda. 

Po przemówieniu ministra zdro- 
wia, gdy na trybunę wszedł Prezy- 
dent RP Bolesław Bierut, entuzjazm 
zgromadzonej młodzieży osiągnął naj 
większe nasilenie.. Studenci stojąc, 
wśród żywiołowych oklasków, wzno- 
sili okrzyki na cześć Dostojnego Go- 
ścią. jé: 

(Przemówienie Prezydenta RP po- 
dajemy na str. 1-ej). ; 


Po przemówieniu Prezydent Bierut = 


i członkowie Rządu złożyli swe pode 
pisy w księdze pamiiatkowej. 
Uroczystość zakończono odegra- 


niem Hymnu Państwowego i Hymma 
Młodzieży; 
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Wzmożona praca przyśpieszy marsz Polski do Socjalizmu 


Hołd robotników łódzkich 
dla Wodza mas pracujących świata 


Zbiorowe i indywidualne zobowiązania 
uczczą 70-lecie urodzin Tow. J. Stalina 


Na odbytym onegdaj w sali Do- 
mu Kultury zebraniu załogi PZPB 
Nr 1, nie zabrakło przedstawicieli 
żadnego z oddziałów. Załoga „Ba 
wełnianej Jedynki“ wykonała prze 
cież w terminie róczny plan pro* 
dukcyjny, 

Wysiłek ten'nie przyszedł łatwo 
— jeszcze nie zawsze dopisywała 
organizacja pracy, lecz teraz gdy 
zobowiązania  wypełniono. na 
wszystkich twarzach widnieje uś- 
miech radości i zadowolenia. i 

I jeszcze inny powód nadawał 
wyjątkowa wage tej podniosłej uro 
czystości, Cały kraj obejmuje fa 
la zobowiązań. podejmowanych ku 
czci 70-lecia urodzin Tow. Stalina. 
Robotnicy i pracownicy „Jedyn- 
ki“ pragną więc także w odpo- 
wiednio godny sposób dać wyraz 
swej miłości i wdzięczności dla| 
wielkiego Wodza, chcą uwydatnić 
to wzmożonym wysiłkiem dla swej 
Łudowej Ojczyzny. 


Naczelny Dyrektor, tow. Jóź* 


wiak, I-szy sekretarz organizacji 
partyjnej tow. Lewandowski i 
przedstawicielką VI-go oddziału 
Związków Zaw. tow. Wojnarowicz 
w serdecznych słowach złożyli za 
łodze podziękowania za jej trudi 
starania przy wypełnianiu zobo- 
wiązan, 

— Wysiłek Wasz ma głębokie 
znaczenie polityczne m- powie- 
dział tow. Lewandowski — nastę 
puje on w tym czasie, gdy Zwią- 
zek Radziecki wraz z państwami 
demokracji ludowej toczy na are- 
nie międzynarodowej gigantyczną 
walkę o pokój. Wasza praca jest 
poważnym wkładem do dzieła u- 
gruntowania pokoju. 

Następnie przewodniczący Ra- 
dy Zakładowej odczytuje list, jaki 
cala załoga postanowiła wysłać na 
ręcę Tow. Stalina, Gorące okla- 
ski rozlegają się po każdym zda- 
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Pracownicy DF i K 


wzywają do ws 


półzawodnictwa 


w akcji szkolenia partyjnego 


Akcja szkolenia partyjnego, któ- 
ra objęłą już niemal wszystkie orga- 
nizacje rtyjne łódzkich fabryk, 
urzędów i instytucji, wciąż jeszcze 
wykazuje poważne braki, Do braków 
tych należą przede wszystkim; słaba 
frekwencja słuchaczy i niepunktual- 
ność rozpoczynania zebrań szkolenio- 
wych. Dezorganizuje to akcję szko- 
lenia i zniechęca wielu towarzyszy 
do nauki, stanowiąc poważną prze- 
szkodę w stałym i systematycznym 
podnoszeniu poziomu ideologicznego 
członków Partii, 


Toteż na podkreślenie zasluguje 
inicjatywa członków podstawowej or- 
ganizacji partyjnej przy Dyrekcji Fi- 
ranek i Kor ,6 której donosi nam 
korespondentka, tow. Guzenda: 


„Rozpatrzywszy krytycznie na ze- 
braniu, poświęconym IMI Plenum KO, 
braki haszego Szkólenia partyjnego, 
członkowie organizacji partyjnej pod- 


Nie każdy uświadamia sobie, jak 
ważnym oddziałem produkcyjnym 
jest cerowalnia, Zdawałoby się, że 
zajęcie, wykonywanę przez pochyło- 
ne nisko nad słołami kobiety, nie ma 
większego znaczenia. A tymczasem 
wystarczy tylko dłużej zatrzymać się 
przy którymś ze stołów, przyjrzeć 
się zwinnym ruchom pałców, która 
wciągają; wyciągają cieniutkie ni- 
teczki, usuwając błędy tkackie — 
aby zrczumieć, że jakość gotowego 
już towaru w dużym stapniu zależy 
właśnie od cerowaczek. 


Przyjrzyjmy się, jak pracuje zało. 
ga cerowałni PZPW Nr 2. 

Tuż pod oknem, lam, gdzie jest 
najwidniej, przy długich rzędąch stò- 
łów siedzą cerowaczki, całkowicie 
pochłonięte swą pracą. Wszywają w 
towar braknjące nici, usuwając w 
ten sposób Ślady zrywów. Nie Jest 
to praca łatwa, Wymaga dużej uwagi 
t dobrego wzroku: 


Po środku sali zasiadły pęczkarki. 
Ich zajęcie polega na usuwaniu pęcz- 
ków z tkaniny. Jedną ręką przesuwa: | 
ja delikatnie po materiale, szukając) 
zgrubień wątku lub ośnowy, drugą) 
małymi szczypczykami usuwają błę- | 
dy: 


Naukai współzawadnictwo 


Nie tak łatwo zostać „pęczkarką 
lub cerowaczką. Najpierw trzeba wi 
ciągu miesiąca uczyć się pod okiem 
wykwelifikowanych robotnic, trzeba! 
dokładnie poznać sploty wszystkich I 
tkanin, ażeby nauczyć się niewidocz- | 
nie naprawić błąd tkacki W PZPW ł 
Nr 2 przeszkolono niedawno 30 ce= i 
rowaczek, Kurs trwał miesiąc i były 
prowadzony przez dwie instruktorki, 
Obecnie szkolenie odbywa się indy- ; 
widualnie, Zdarzają się takie zdolne 
uczennice, które już po upływiej 
trzech tygodni doskonale dają sobie 
radę w nowym zawodzie, 


W dużym stopniu na jakość towa- 
ru wpływa współzawodnictwo, w któ 
rym uczestniczą zarówno cerowacz- 
ki, jak i pęczkarki, Dzięki współza- 
wodnictwu zatrudnione tu robotnice 
uzyskują obecnie wyższe zarobki, 


Rywalizacja podnosi jakość przecho» 
dzącego przez cerowalnię towaru. 


Nie trudno się 


dowiedzieć, że 


jęli między innymi uchwałę o zaini 
cjowaniu współzawodnictwa w szko- 
leniu, obejmującego przede wszyst- 
kim pełną frekwencję i punktualne 
rozpoczynanie zebrań. 

Towarzysze z Dyrekcji Firanek i 
Koronek wzywają do współzawodni- 
ctwa: w tej dziedzinie członków orga- 
nizacji partyjnej przy przedsiębior- 
stwie „Motozbyt*, 

Spodziewamy się, że słuszna ini- 
cjatywa towarzyszy z DFiK wpro- 
wadzenia SOCJALISTYCZNEGO 
WSPÓŁZAWODNICTWA w zakresie 
talię: rosja usprawnienia szko- 
lenia partyjnego, znajdzie żywy od- 
dźwięk nie tylko wśród członków or- 
ganizacji partyjnej wezwanego „Mo- 
tozbytu*, ale i wśród członków 
wszystkich organizacji partyjnych w 
naszym mięście. 

A, Guzęnda 
korespondent „Głosu“ 


niu, zawierającym stowa serdeczne 
go uczucia dla Wielkiego Wodza 
międzynarodowego proletariatu, 

Poszczególne oddziały produk- 
cyjne składają zobowiązania zmie 
rzające do podniesienia dobroby- 
tu w Polsce Ludowej, którymi ucz 
czą 70-cio lecie urodzin Tow. Sta- 
lina, 


| W dziedzinie walki o poprawę 
| jakości zaloga przędzalni odpad- 
kowej postanowiła zmniejszyć od 
setek braków o 2 proc. W Nowej 
Tkalni — utworzyć dodatkowo 15 
zespołów wysokiej jakości, Miło- 
dzież Nowej Tkalni o 30 procent 
podniesie jakość produkcji swych 
brygad. Nowa Tkalnia zorgani- 
| zaje 50 „wart stalinowskich”, Pod 
jęto również szereg zobowiązań 
zmierzających do bezpośredniej 
poprawy warunków bytu załogi 
PZPB Nr 1, 


Wydział Bezpieczeństwa i Higie 
ny Pracy wykończy na dzień 21 
grudnia łazienki, natryski i wah- 
ny. Przędzalnia na Księżym Mły 
nie uporządkuje wszystkie sale 
*produkcyjne i zorganizuje szat- 
nie. Wykończalnia uporządkuje 
cały teren, zbierze 30 tysięcy zło- 
tych na TPD, 

Złożyli również zobowiązania 
pracownicy Biura Głównego, po- 
stanawiając poświęcić miedzielę, 
11 grudnia, na przeprowadzenie 
inwentaryzacji środków nietrwałe 
go użytku w zakładach, sprawniej 
wykonywać wszystkie sprawozda 
nia oraz wspólnie studiować życio 
rys Tow. Stalina, 

Gromkie*okrzyki na cześć Ger 
neralissimusa Stalina podchwyciła 
cała salw Załoga: „Bawełnianej 


Dyrekcji Firanek i Koronek' Jedynki* okaże czynem swe szcze 
| e s s © ÓW, 
Na straży jakości towaru 
Pilna uwaga i dobry wzrok = tego wymagają obowiązki. cerowaczki 
Cerowaczki w PZPW Nr 2 — dobrze pracują 


ki” prym wiodą zespoły: tow, tow. 
Jadwigi Gałki į; Stanisławy  Janic- 
kiej. lch wysokie osiągnięcia za- 
wdzięczać należy dyscyplinie pracy, 
pilności, pracowitości i nadzwyczaj- 
nej uwadze, stale skierowanej na roz 


wśród cerowaczek „Wełnianej „jay. 


łożoną przed ich oczyma sztukę to-| 


waru, Są jednak również zaspoły, 
systematycznie nie wykonujące nor 
my, nie umiejące sobie dać rady z 


przeznaczonym do cerowania towà- 


rem, Z takimi brakorobani walczy 
majster cerowalni tow. Dloniza Stań- 
czak, przeprowadzając surowa kon- 
trolę, zwracając uwagę specjalnie na 
pracę słabszych cerówaczek. 


Rola agitatora 


Tow. Słańczak nie jest tylko maj- 
strm, Jest także aqiłatorem partyj- 
nym i dlatego obowiazki swe wypeł- 
nia z wyjątkowa  skrupulałnością i 
uwagą. Cała załoga wie, jak wielki 
nacisk kładzie ich majster na punk- 
malne przychodzenie do pracy, na 
walke z nieusprawiedliwionym cpusz 
czaniem dni roboczych. Tow. Stań- 
czak tłumaczy stale, jak  odgtomne 
straty przynosi państwu i roboiniko- 
wi lekceważenie pracy. Majster- 
agitator zawsze wyczerpująco wyja- 
śnia załodze cerowalni każdą sprawę, 
omawianą na zebraniach, poruszaną 
w prasie partyjnej. 


Swe wyrobienie społeczne, grun- 
towne zrozumienie obowiązków oby- 
watelskich, wykazały pracownice ce- 
rowalni w tych dniąch, zobowiązu- 
jac się do dnia 70 rocznicy urodzin 
Towarzysza Stalina wyczyścić i wy- 
cerowąć około 300 sztuk tkanin, do- 
starczonych z PZPW Nr 36, qdzie za- 
łoga nie może sobie dać rady ze 
swym towarem, Pierwsze 150 sztuk 
już nadeszło. Cerowaczki PZPW Nr 2 
zaczynają już wprowadzać w życie 
piękne zasady koleżeńskiej pomocy 
dla bratnich zakładów. 
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Można więc śmiało powiedzieć, że 
cerowalnia „Wełnianej Dwójki” do- 
brze wypełnia swe obowiązki, Wie- 
my, niestety, że nie wszędzie cero- 
walnie słoją na takim poziomie. Nad 
przyczynami tych braków  zastano- 
wimy się innym razęm, M. S, 


Załoga PZPB Nr 6 
podejmuje 
zobowiązania 
re i głębokie uczucia dla Związku 
Radzieckiego i jego genialnego 

Wodza. 
Podobne zebranie odbyło się w 
PZPB Nr 6, gdzie dla uczczenia 


70 letniej rocznicy urodzin Wiel- |, 


kiego Wodza mas pracujących 
świata, załoga uchwaliła "następu- 
jące zobowiązania, zwiększające, 
produkcję i przysparzające bo- 
gaćtw gospodarce narodowej; 

Do dnia 21 grudnia przędzalnia 
odpadkowa i średnioprzędna wy- 
produkują o 10.128 kg. przędzy 
więcej. 

Tkalnia odda o 37.078 metrów 
więcej tkanin. Wykończalnia wy 
kończy o 76.946 metrów więcej tka 
nin, 


| 


USA-hib 


W drukowanej przez nas powieści z życia pozostających pod brytyjskim 
uciskiem kolonialnym Indii pt. „Niebezpieczny zbieg“ często, gęsto znajdujemy 
słowo: sahib. Słowo to w języku Hindusów znaczy -—— pan, Sahibami są, 
oczywiście, jedynie przedstawiciele Anglezi Savkar— przedstawiciele kolonial 


nych władz: angielskich. 


Thomas 


Do nich nałeży panowanie nad niewolniczę masą 


tubylców, w ich ręku spoczywa los życia i śmierci hinduskich poddanych, 
oni są tymi, którym ludność kolonii winna oddawać „cześć boską..*. 

Jak: zapewnia propaganda amerykańska (i pozostające na jej żołdzie „apas 
raty“ tzw, Zachodniej Europy) — niosą Stany Zjednoczone Europie „wolność”, 


niosą „raj amerykański", 


Tylko, że psiakość, tak się jakoś dziwnie składa, 


że co który z przedstawicieli „USA Savkar* zjawi się w Europie, to zacho- 
wuje się w stosunku do tzw, zachodnich Europejczyków jak „diakianoos sa- 
hib“ — jaśnie wielmożny pan i władca. 

Niedawno właśnie nasz delegat w ONZ, ambasador Wierbłowski, w swoim 


mocnym i pięknym przemówieniu na 


plenarnej sesji Zgromadzenia Ogól- 


nego ONZ „wyciągrął* m, in, komiczną sprawę — senatora amerykańskiego 


Thomasa. Thomas, jak wiadomo, złożył w ostatnim czasie: „wizyłę” Szwecji, 


Szicecja, jak wiadomo (przynajmniej „statutowo“ rzecz biorąc) nie jest jesze 
cze kolonią U54, A Thomas zaczął sobie z nią poczynać niczym sahib. Sza 
łu facet dostał, że mu się Szwedzi na ulicach nie kłariali ì w ogóle niewol- 


niczej czołobitności nie okazywali. „Krnąbrna hołota — zgrzytał zębami re- 
prezentane „USA Sarkar* — zdemoralizowane chamstwo +- ani gronia za 
tu z hajnej kasy im. Marshalla nie dostaną!*. 


Grozę sytuacji powiększa stanowisko, jakie zajęła prasa szwedzka po 
wyjeździe „diakianoos Usa-hiba”, Thomasa. Zamiast zgromić „tubylców za 
brak naleśnej czci dla jaśnie wielmażnego gościa — „wiariat Thomas“ — 
„pomylony wysłannik* — czy coś w tym rodzaju powypisywali. 


A fe! 


słuszni poddani kolonii wujcia Sama? 


Jakże można! Czy tak sie powinni zachowywać grzeczni i pos 


Zaprawdę powiadam wam, że nie 


dziwiłbym się wcale, gdyby za „karg“ cała Szwecja nie dostała się do „rar 


ju amerykańskiego”. 


E. Tam 
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NIEZAWODNY ORĘŻ! 


Uchwały Ill Plenum umożliwiły ujawnienie przyczyn 
niedomagań produkcyjnych przędzalni PZPB Nr 5 


Przed dwoma miesiącami na ła- 
mach naszego pisma prowadziliśmy 
energiczną kampanię której 
skierowane było przeciw spadkowi 
jakości przędzy, wytwarzanej przez 
PZPB Nr $. Stwierdzić należy, że 
wnioski, wysunięte na wrześniowej 
naradzie prządek i  kietfownictwa 
technicznego z „Bawełnianej Piątki! 


jakości, jednak częste awarie į po- 
stoje, o których mówili towarzysze: 


ostrze ; Piątkowski, Piaszczyk, Pański i Si- 


ciński, dowodzą szkodliwej roboty 
wroga klasowego, który nie mogąc 
działać otwarcie, dopuszcza się sabo- 
taży. Towarzyszą zwracali szczegól- 
ną uwadę na sz%odniczą działalność 
usuniętego ostatnio z Partii b. dyrek- 


z ich odbiorcami — PZPB Nr 14 ; in-| tora produkcji, Potockiego, który u- 


nymi oraz szczegółowa analiza sytua 


sypiał czujność załogi i organizacji 


cji w artykułach redakcyjnych nie | partyjnej twierdzeniem, iż spadek ja- 


znalazły należytego oddźwięku wśród 
kierownictwa zakładów i organizacji 
partyjnej PZPB Nr 5. 

Dopiero ostatnio odbyte zebranie 
podstawowej organizacji PZPR, po- 
święcone Ii Plenum KC stanowiło 
dla wielu towarzyszy dotkniętych do 
tej pory ślepolą polityczną pewien 
wstrząs. Jest rzecza zrozumiałą, że z 
uwagi na specjalną wagę problamów 
produkcyjnych w PZPB Nr 5, dysku- 
sja toczyła się wokół sprawy uspraw 
nienia pracy partyjnej na odcinku 
produkcyjnym, ze szczególnym u- 
względnieniem walki o wykonanie 
planu i podniesienie jakości produk 
cji. 

Niezwykle ożywiona dyskusja wy- 
kazała, że powody, którymi przed 
dwoma miesiącami usiłowano wytłu- 
maczyć zarwanie planu przez przę- 
azalnię, nie stanowiły jedynych przy 
czyn spadku ilości i jakości produk= 
cji Bezsprzecznie, nieodpowiedni su- 
rowiec, otrzymywany przez „Baweęł- 
nianą Piątkę”, mógł wywołać spadek 


kości»i zarywanie planów wynikają 
wyłącznie ze złego surowca, Tacy lu- 
dzie, jak Potocki, stwierdzili towa- 
1zysze, nie dostrzegają sami i nie po- 
zwalają innym dostrzegać ręki Wro- 
ga, usiłującego zadawać nam ciosy, 

„W dalszym toku dyskusji towarzy- 
sze podkreślili, że nie wykonywanie 
planów produkcyjnych przez przędzal 
nię ma również swoje źródło w npie- 
szalości majstrów i brygady remon- 
towej, zaniedbujących konserwację 
maszyn, powierzonych ich opiece, 
Fakt nie usunięcia oti dłuższego cza- 
su uszkodzenia suszarki Nr 6, a któ- 
rym mówiła tow. Walterowa, powo- 
dujący madwyrężanie sił i zdrowia 
robotnic, jest dosłatecznym dowodem 
lekceważenia pracy przez ludzi, po- 
wołanych do czuwanią nad stanem 
parku maszynowego. 

Sekretarz organizacji "partyjnej 
PZPB Nr 5, tow. Urbaniak w refera- 
cie swym słusznie doszukiwał się 
przyczyn złego stanu produkcji w 
występującym nieraz oderwaniu się 


Wasi koresvponwdench fobryczmi piszą 


Ruch racjonalizatorski rozwija się 


Do Zakładowych Komisji Ulep- 
szeń przy PZPB Nr 6 naplywa co- 
raz więcej wniosków  racjonaliza- 
torskieh. Ostatnie udoskonalenie | 
produkcyjne, dokonane zostało na 
oddziale tkalni w PZPB Nr 6 przez 
ob. Szadkowskiego. 

Pomysł ten, potegający na wyla- 
pywaniu przędzy zgrubionej, znacz 
nie poprawi jakość tkanin, Podkre- 
ślić trzeba, że stosowana do tej po- 
ry metoda pracy obniżała produk- 
cję, a tym samym zarobki robotni- 
ków. Od czasu założenia pierwszych 
pękołapaczy, nastąpiła duża popra- 
wa w oddziale przygotowawczym 


tkalni, w poważnym stopniu przy- 
czynłając się do wytwarzania więk- 
szej ilości primy. 

Zastosowanie pomysłu racjonal- 
zatorskiego ob. Szadkowskiego przy 


czyni się do polepszenia ilości i ja- 
kości tkanin, 
Franciszek Donder 
Korespondent „Cłosu* 
z PZPB Nr 6. 


Świetlica PZPW Nr39 na nowych drogach 


Różne powody sprawiły, że świet- 
lica: przy PZPW Nr 39 do niedawna 
jeszcze nie przejawiała. działalności, 
Przemieniona na biuro, z powodu 
przebrowadzania kapitalnego remon- 
tu budynku głównego, na długo stra- 


Słów kilka o Wydziale Remontów 


W naszych zakładach istnieje t. 
zw. wydział remontów, Nazwą szum 
na — zadania przed nim stojące też 
nie małe, a jak wygląda w istocie 
jego praca? 

Pełny obraz działalności tego wy- 
działu będziemy miel: wówczas, gdy 
n. p, przejdziemy się po oddziale ni- 
ciarni. Od przeszło pół roku brak 
tutaj zamków w szafkach do garde- 
roby, choć, jak nam wiadomo spo- 
rządzenie tych zamków już 6 mie- 
sięcy temu polecono wydziałowi re- 
montów. Nie inaczej wygląda spra- | 
wa ze zlęwami, których zdjęcie w 


? 


Gabinet „zakazanych figur“ 


? 
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celu naprawy załatwił natychmiast 
wydział remontów, natomiast pomi- 
mo upływu długiego czasu napra- 
wione zlewy dotycheżas nie wróc:ły 
na swe miejsce, 

Nie widzimy zlewów, co ġorszā, 
dotychczasowa praca wydziału re- 
montów hawet największym opły= 
mistom nie pozwala na snucie na- 
dzie:, że kiedykolwiek zostaną one 
zainstalowane z powrotem. 


Ryszard Holke 


korespondent fabryczny „Ciłosu” 
z PZPB Nr 2, 


; k 


ę i 


anaman 


cila swe dawne oblicze. 
tych zmian zaąmarła wszelka praca 
j much w świetlicy, Ta martwota 
utrzymała się nawet wówczas, kiedy 
biura zwolniły lokal, wracając do 
swego poprzedniego budynku. Nie- 
udolność kierowniczki nie pozwoliła 
przywrócić świetlicy do życia. 

Położenie dopiero wtedy uległo po- 
myślnej zmianie, kiedy nowe kierow- 
nictwo objęło świetlicę. Nowa kie- 
rowniczka, ob. Zofia Czerwińska, cho- 
ciaż załoga ustosunkowała się po- 
czątkowo do tej zmiany bardzo nies 
ufnie, — potrafiła w krótkim czasie 
zapoznać się dobrze z potrzebami te- 
renu i przełamać pierwsze lody, Zor- 
ganizowała  wieczornicę, urządziła 
kilka ogólnych zebrań, na których 
wyłoniono komitet. kulturalno-oświa- 
towy, utworzona sekcję artystyczną 
i szkoleniową oraz komitet redakcyj- 
ny gazetki ściennej. 

Rada Zakładowa, Organizacją Par- 
tyjna i cała załoga fabryczna nia 
wątpią obecnie, że nowe kierowni- 
ctwo świetlicy podoła swym zada- 
niom i wprowadzi naszą świetlicę na 
nowe drogi pracy, 

i J. Olkusz 


z korespondent „Głosu“ 
z PZPW Nr 39 


W wyniku 


organizacji partyjnej od mas robote 
niczych i zatraceniu przez nią rewo* 
lucyjnej czujności, 

Zagadnienia te poruszyły wielu 
mówców, wskazując na to, iż brak 
dostatecznego zainteresowania pro+ 
dukcją, bezczynność grup. partyjnych 
i agitatorów, kulejące szkolenie par- 
tyjne są poważnymi przyczynami nie 
domagań produkcji. Chcemy widzieć 
naszych sekretarzy oddziałowych na 
salach — mówili słusznie towarzysze. 
Czas skończyć z urzędowaniem zza 
biùrka zarówno funkcjonariuszy pār- 
tyjnych, jak i Rady Zakładowej, Ro» 
bolnicy chcą i muszą znać plany pro- 
dukcyjne fabryki, aby „mogli czuwać 
nad ich wykonaniem. 3 


Na oderwanie się organizacji par= < 


tyjnej od życia zakładów i zaskle- 
pienie się w suchych formularzach 
oraz papierkach wskazywała równieź 
przedstawicielka Ligi Kobiet, tow. 
Gołębiowska, wytykając brak zain- 
teresowania się Partii*pracami Ligi, 


zrzeszającej 4.000 kobiet z „Baweł- 
nianej Piątki”, 
Na szczególną uwagę zasługuje 


wypowiedź przewodniczącego ZMP, 
tow. Dobrowolskiego, który rzeczo- 
wo, krytycznie i samokrytycznie 
przedstawił usterki i niedociągnięcia 
pracy młodzieżowej. Od wypowiedzi 
tej odbijają się jaskrawo wystąpie- 
nia przedstawicieli Rady Zakładowej 
tow. tow. Grabowskiego i Torensa, 
którzy nie znaleźli słów krytyki dlą 
siebie į pracy rady. 


Z przebiegu dyskusji wynika 
jasno, że towarzysze ż „Bawełnia- 
nej Piątki”, uzbrojeni w uchwały 
II Plenum Partii dostrzegają obec 
nie, że całkowicie błędne było 
tłumaczenie złego stanu produk- 
cji jedynie nieodpowiednim su- 
rowcem, lecz że trzeba było zaine 
teresować się przyczynami awa 


rii, uaktywnić grupy partyjne, 
pracę ZMP, Ligi Kobiet i Rady 
Zakładowej. Po przeanalizowaniu 
uchwał II Plenum towarzysze 


zdają sobie sprawę z tego, że cho: 

ciaż w chwili obecnej jakość pro- 

dukcji podniosła się, to jednak 
plan 

nie został jeszcze wykonany, a 

przędzalnia „egipska w listopa- 

dzie wykonała tylko 90,8 proc. 
planu. 

Trzebą podkreślić fakt, że uchwa- 
lọna w -wyniku dyskusji rezolucja 
niedość konkretnie ujmuje zadania 
organizacji partyjnej w najbliższej 
przyszłości, Jej deklaratywna fórma, 
nie daje jasnego obrazu zadań, ciążą- 
cych na poszczególnych towarzy= 
sząch, grupach partyjnych i organi- 
zacjach oddziałowych, Jest rzeczą ko 
nieczną, aby towarzysze przystąpili 
do opracowania na podstawie wyłycz 
nych III Plenum KC oraz uchwał 
Plenum Komitetu Łódzkiego ; Komi» 
tetu Dzielnicowego szczegółowego 
planu pracy z podziałem zadań na 
grupy partyjne i organizacje oddzia» 
lowe. 

Plan taki pomoże organizacji pode 
stawowej zmobilizować w sposób 
realny wszystkich członków i zapew 


nl wykonanie uchwał i wytycznych 
HI Plenum KC naszej Partii, 
a 


zobowiązaniowy  przędzalni , 
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NOWE NIEMCY NA DRODZE 
POROZUMIENIA i POROJU 


Obrady Kongresu Intelektualistów Niemieckich w Berlinie 
(Od własnego korespondenta „Głosu”') 


BERLIN — w grudniu 


Ubiegły tydzień upłynął w Berlinie w atmosierze zjazdu intelek- 
tualistów, Wybitni postępowi pisarze, uczeni o głośnych nazwiskach, 
zasłużeni artyści i działacze kulturalni przybyli z całych Niemiec 


na doroczny kongres „Kulturbundu', 
z zagranicy udowodnić, że kultura niemiecka, 


aby wobec 
ta, 


licznych gości 
która wydała 


Goethego i Beethovena, a którą tak brutalnie dławili barbarzyńcy 
Hitlera, nie wygasła, lecz powstaje na nowo, że jest niepodzielna 
i że gorąco pragnie służyć sprawie pokoju i porozumienia między 


narodami. 


Z prawdziwą przyjemnością przy- 
glądałem się w owe dni ludziom, zgro 
madzonym na uroczystym otwarciu 
Kongresu w Teatrze Niemieckim, 
uważnie słuchałem przemówień, 
zwłaszcza przemówień niemieckich, 
aby móc z zadowoleniem stwierdzić, 
że coraz bardziej zbliżają się ku so- 
ble drogi intelektualistów niemiec- 
kich oraz twórczej, postępowej inte- 
ligencji krajów Europy, drogi, wio- 
dące do wspólnego celu, który zwięż- 
le określił Arnold Zweig: „Zeby już 
nigdy więcej nie było wojny!” 


Duch porozumienia 
i pokoju 

Zresztą nie tylko wygłaszane na 
Kongresie przemówienia owiane były 
duchem porozumienia i pokoju. Rów- 
nleż 1 w bezpośrednich zetknięciach, 
we wzajemnych powitaniach i wymia 
nie zdań dawało się odczuć, że 700 
intelektualistów niemieckich zebrało 
się w Berlinie nie po to, aby biadać 
nad tym, co ich dzieli, ale, by wzmac 
niać i rozszerzać to wszystko, co ich 
łączy, teraz i na przyszłość, w kraju 
1 poza jego granicami. Serdeczne po- 
witanie, zgotowane delegacji pol- 
skiej, nie było na pewno aktem zwy- 
czajowej uprzejmości gospodarzy wo 
bec gości, Nie było ono także tylko 
odwzajemnieniem się za przyjęcie, 
zgotowane pisarzom niemieckim pod- 
czas ich bytności w Warszawie: w 
rozmowach, które prowadzono, w 
skupieniu, z którym słuchano refera- 
tów 1 przemówień polskich, a wresz- 
cie i w wielokrotnym podnoszeniu w 
czasie dyskusji zasług oraz osiągnięć. 
Polski powojennej, „znać byłó chęć 
upewnienia, narodu polskiego, że są 
jednak „inne Niemcy”, światłe, po- 
stepowe 1 demokratyczne, Niemcy, 
które głęboko zakopały w ziemię wy 
dobyty przez hitlerowskich barba- 
rzyńców topór wojenny i wkroczyły, 


już na zawsze, na drogę pokoju, dro- 
ge; biegnącą wzdłuż brzegów Odry— 
Nysy. 


Nowe, inne Niemcy 

Mocne są już te Niemcy: i ducho- 
wo į liczebnie. Kiedy Herbert Warn- 
ke, przewodniczący FDGB — Wol- 
nych Niemieckich Związków Zawo- 
dowych witał Kongres w imieniu 
5 milionów członków potężnej orga- 
nizacji pracowniczej, podkreślając 
konieczność i doniosłość sojuszu mię 
dzy niemiecką klasą robołniczą a in- 
teligencją, to rozumiało się, że mi- 
liony prostych ludzi, reprezentowa- 
nych przez Warnkego — podzielają 
myśli, poglądy i wielkie pokojowe 
idee, szerzone przez przodowników 


postępowej twórczości nowych Nie- 
miec, 


Wielka jest rola niemieckiej inte- 
ligencji i stoją przed nią doniosłe za 
dania: premier Grotewohl, przema- 
wiając na Kongresie oświadczył, że 
jednym z najszlachetniejszych zadań 
„Kulturbundu” 1 jego członków bę- 
dzie uchronienie Niemiec, a przede 
wszystkim ich młodzieży od nowej, 
jeszcze  okropniejszej katastrofy, 
przygotowywanej w mrokach spisku 
przeciwko ludzkości, przez pogrobow 
ców hitleryzmu oraz ich zbrojnych w 
kapitały popleczników. Dla wypeł- 
nienia tego zadania, Związek Kultu- 
ralnego Odrodzenia Niemiec musi po 
siadać siłę: znajdzie ją wtedy, jeśli 
stanie we wspólnym, szerokim fron- 
cie właśnie z klasą robotniczą, jeśli 
uczeni i lekarze, pisarze, inżyniero- 
wie 1 artyści, z całym zapałem staną 
obok robotników do odbudowy życia 
nie tylko materialnego, lecz 1 ducho- 
wego. Oklaskiwano gorąco nestora 
pisarzy postępowych, Duńczyka Mar- 
tina Andersena Nexö, kiedy powie- 
dział, że intelektualiści powinni 
wyjść poza ramy swych gabinetów 
pracy, ` że muszą oni jeszcze ściślej 


związać się z wsią i z otoczeniem 


ich rozwiązywaniu, zależy w dużym 


fabrycznym, aby tam znaleźć niewy- | stopniu nasz rozwój i przyszłe nasze 


czerpane źródło dla swojej twórczo- 
ści. 
Polityka i plan 
kulturalny 

W czasie obrad Kongresu mówiło 
się wiele o „polityce kulturalnej” 
młodej ‘republiki niemieckiej į roli, 
jaką w niej zająć i odegrać powinna 
niemiecka inteligencja. Grotewohl, 
jako przedstawiciel rządu, zapowie- 
dział ogłoszenie „planu kulturalnego, 
który stworzy szerokie podstawy dla 
podniesienia stopy kulturalnej szero- 
kich mas niemieckiej ludności. Klaus 
Gysi, generalny sekretarz Kulturbun- 
du ze swej strony przedstawił, co po 
winna zdziałać inteligencja niemiec- 
ka na terenie państwa, które zapew- 
nić jej pragnie tak daleko idącą opie 
kę, „Od aktywności naszych intelek- 
tualistów, od szybkości, z jaką przy- 
swoją sobie swoje nowe zadania, a 
również i od energii, jaką okażą przy 


stanowisko w narodzie niemieckim, 
powiedział Gysi. Inteligencja niemiec 
ka musi o wiele bardziej skupić swo- 
ją uwagę na wielkich politycznych 
i kulturalnych celach naszych cza- 
sów; obecnie nie chodzi już tylko o 
wyzwolenie się z faszystowskich resz 
tek hitlerowskiej ideologii, ale © 
przezwyciężenie sposobu myślenia z 
lat 1945 — 1946”. 

I dalej: „Musimy odejść od. tema- 
tów dnia wczorajszego, nie tkwić du- 
chowo w przeszłości, ale z realnym 
optymizmem spoglądać w przyszłość. 
Demokratyczny rozwój Niemieckiej 
Republiki będzie postępował coraz 
szybciej i w tym historycznym mar- 
szu niemiecka inteligencja nie może 
pozostać o krok w tyle". 


Słowa Klausa Gysi przyciągnęły 
uwagę dełegatów — nie tylko nie- 
mieckich. 


Leopold Marschak 
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U naszych 


1 PAŹDZIERNIKA — ŚWIĘTEM 
NARODOWYM CHIŃSKIEJ 
REPUBLIKI LUDOWEJ 


Centralna Ludowa Rada Rządo- 
wa oznajmiła, że dzień 1 paździer- 
nika uważany jest za dzień prokla- 
mowania Chińskiej Republiki Lu- 
dowej. . 
` Wniosek o: uznanie dnia 1 paź- 
dziernika, jako święta narodowego, 
przedłożony był przez Ludowo = 
Polityczną Radą Konsultatywną do 
zatwierdzenia Centralnej Ludowej 
Radzie Rządowej. 


NÓWY SUKCES 
WĘGIERSKICH KOLEJARZY 


Ponad pół miliona forintów za- 
oszczędzili w ciągu 2 1 pół miesięcy 
kolejarze węgierscy realizując zo- 
bowiązania o prowadzeniu pocią- 
gów towarowych e ładunkiem nie 
mniej, niż 2.000 ton. 


Organizatorem tego ruchu był 
maszynista Cegesz Lajosz, który, 
wzorując się' ma przykładzie kole- 
jarzy radzieckich, prowadził składy 
pociągów towarowych z ładun-= 
kiem powyżej 2.000 ton. W okresie 
2 i pół miesięcy maszyniści we- 
gierscy przewieżli 2.884 pociągów 
towarowych z ładunkiem przekra- 
czającym ustalone normy o 642 to- 
ny. Tym samym zaoszczędzili oni 


»(oś tam już się dzieje — 
ale nie wszyscy o tym wiedzą« 
Brak szerszego zainteresowania utrudnia pracę świetlicy PZPB Nr 6 


Przez długi czas powszechnie oma- 
wianą bolączką w PZPB Nr 6 była 
sprawa świetlicy, Wciąż się słyszało, 
Że świetlica 
wiadomo poco", że „nie warto do niej 
chodzić“, że „nie się tam nie dzie- 
ja“, itp. 


Ostatnio sytuacja uległa znacznej 
poprawie. Na czele świetlicy stanął 
nowy kierownik, aktyw świetlicowy 
się powiększył. Przy wydatnej po- 
mocy organizacji partyjnej, kierow- 
nik zdołał świetlicę wyrwać z blo- 
giego stanu dotychczasowej bezczyn- 
mości i stworzyć nową, naprawdę 
świetlicową atmosferę. W przeciągu 
krótkiego czasu urządził og kilka 
wystaw, stworzył 10-osobowy balet 
mieszany, powołał do życia kółko dy- 
skusyjne słuchaczy Wszechnicy Ra- 
diowej, początkowy kurs nauki czy- 
tania i pisania, kurs języka rosyj- 
skiego, 10-osobową orkiestrę itp. 


Zdawało by się więc, że wszystko 
znalazło się w najlepszym porządku. 
Przypatrzmy się jednak bliżej 
i sprawdźmy, w jakim stopniu pra- 
cownicy „Bawełnianej Szóstki* ko- 
rzystają z owoców pracy aktywa 
świetlicowego. W bardzo znikomym 
— niestety! Nie wszyscy widać jesz- 
cze wiedzą, jakie pożądane zmiany 
nastąpiły w świetlicy i w jak rozleg- 
łym stopniu można z niej korzystać, 
I nie należy się wcale dziwić, że ro- 
botpik o tym nie wie. Trzeba. go po- 


wiadomić, zainteresować, zachęcić, 
a pod tym względem organ prasowy 
zakładów — gazetka ścienna — nie 


jest odpowiednio wykorzystana. 


Również niezrozumiały jest stosu- 
nek organizacji masowych do zajęć 
świetlicowych. TPPR liczy ponad 
1000 członków, a jeszcze nie posiada 
w świetlicy własnego kącika z czaso- 

igmami i książkami radzieckimi. 
Mało tego: nie interesuje się tym, 
Że na kurs języka rosyjskiego uczęsz- 
cza szczupła ilość osób, choć: chęt- 
nych znalazło by się zapewne dużo 
więcej. 


Liga Kobiet prowadzi kurs kroju, 
na który uczęszcza ponad 40 _kobiet. 


istnieje właściwie „nie jju 


I to wszystko. A napewno zatrudnio- 
ne tu kobiety interesują również in- 
ne sprawy. Nie tylko — sprawy kro- 


Związek Młodzieży Polskiej przy» 
pomina sobie o istnieniu świetlicy 
dopiero wtedy, gdy potrzebuje lokalu 
na zebranie, a w órganizowaniu róż- 
nych imprez nie bierze udziału. 

W takich warunkach nie można się 
spodziewać pomyślnych wyników 
pracy świetlicy. Nie pomoże urzą- 


Ogłoszenie Karty Górniczej 
z dumą i radością zostało powi- 
tane przez górniczy Ślask. Przed 
białymi afiszami rozlepionymi w 
kopalniach, zatrzymują się grupki 
ludzi, którzy czytają, czytają... 

W południe większość górni- 
ków znała już treść historycznego 
dokumentu, ale tym pilniej jesz- 
cze raz zapoznawano się z nim 


(„dzanie wystaw, jeśli mało kto je 
zwiedza, nie pomoże biblioteka o 
1.500 książkach, gdy mało kto te 
książki czyta. 

Dopóki organizacje masowe nie 
zdołają szerzej zainteresować robot 
ników pracą świetlicy, dopóki robot- 
nicy nie będą brali gromadniejszego 
udziału w życiu świetlicy — dopóty 
nie spełni ona i nie może spełnić 
swych rozległych i doniosłych zadań. 

Jel. 


o Plan Sżeścioletni zostanie wy- 
grana. 

Plan 6-letni to ogromnie waż- 
kie i trudne zadanie zwiększenia 
wydobycia o 36 procent, przy rów- 
noczesnym. wzroście wydajności 
o 35 procent. Pomoc Rządu, po- 
moc tak jasno skonkretyzowana 
w Karcie Górniczej, ułatwi gór- 


przyjaciół 


olbrzymie sumy równoznaczne z 
przejazdem 600—700 pociągów tò- 
warowych z ładunkiem 1.000 ton 
każdy, Wspaniałe sukcesy w ruchu 
„dwóch tysięczników* osiągają ma- 
szyntści Janosz Tot, Janosz Weresz 
i Levi Andrasz, 


LEW OSZANIN 


BALLADA 


Nr 336 


O MARSZAŁKU 


(PIEŚN) 


STALINIE 


Nad polem walki mgła rzednieje 
I gdzieś w opłotkach pieje kur. 
A czterej młodzi przyjaciele 

W okopach wiodą cichy spór. 


Rzekł pierwszy: „Patrzcie, świta w dali, 
Już wkrótce zagrzmi armat głos. 

A w Kremlu nasz Marszałek Stalin 
Nad mapą czuwa, pełen trosk“. 


A drugi na to: „Z niezłej stali 
Wykuwa Ural naszą broń. 
Podobno sam Marszałek Stalin 
Do pracy tej przykłada dłoń“. 


„Dojrzewa zboże...“ 


— w szczerej trosce 


Cichutko westchnął trzeci z nich. 
„Na pewno w mej dalekiej wiosce 
Marszałek "nasz dogląda żniw”. Ę 


Wschód słońca niby błysk rakiety 
Oświetlił widok szarych pól. 


Z okrzykiem: „Naprzód! Na bagnety! 


r 


Do boju szedł za pułkiem pułk. 


Wtem żołnierz czwarty, już z oddali, 


w bitewnym zgiełku, 


w huku bomb, 


Zawołał: „Patrzcie, z nami Stalin. 
Na samym przedzie — oto on“. 


Å‘ 
Przełożył 


Leon Pasternak. 


Wiejskie zespoły świetlicowe 


z terenu wojew. łódzkiego 
Pierwsze dwa miejsca 


Eliminacje wojewódzkie ` wiej- 
skich zespołów świetlicowych wy 
łoniły trzy najlepsze zespoły na 
Krajowy Festiwal Pieśni i Sztuki 
Radzieckiej. Festiwal ten odbył 
się przed paru dniami w Warsza- 
wie przy udziale zespołów wiej- 
skich z całej Polski, 


Z naszego województwa | "ZN 
chał do stolicy dziecięcy zespół 
chóralny z orkiestrą ze wsi Mosz 
czenica (powiat piotrkowski), chór 
świetlicy z Burzenina, (powiat sie 
radzki) oraz zespół świetlicy Gim 
nazjum Pedagogicznego, do któ- 
rego uczęszczają wyłącznie Syno- 
wie chłopów, z powiatu łowickie- 
go. 

Walka o pierwszeństwo była 
zacięta. Każdy z zespołów usilnie 
dążył do wykazania swej przewa- 
gi w lepszym opracowaniu reper- 
tuaru, a tym samym do zajęcia 
czołowego miejsca. Lecz wytężo 
na i ofiarna praca wielu tygodni 
nie poszła na marne. Pomimo 
silnej konkurencji zespół moszcze 
nicki zajął pierwsze miejsce, dru- 
gą lokatę zdobył chór świetlicy z 
Burzenina, zespół zaś z powiatu 
łowickiego zajął 4-te miejsce. A 
więc syikces nie lada. 

Zespół dziecięcego chóru i or- 
kiestry z Moszczenicy, zorganizo- 
wany przy tamtejszej szkole pow- 


5 lat pracy w górnietwie — prze- 
cież to dotyczy więcej, niź poło- 
wy wszystkich górników, to ozna- 
cza dla załóg pracujących pod zie- 
mią premie kwartalne w wysóko- 
ści 20 procent, 

Ale poprawa warunków mate- 
rialnych to tylko jeden z rozlicz- 
nych przywilejów otrzymanych 


, 
komentowano, coś tłumaczono. PALLE EEE E EH 
Każdy szukał jakiegoś punktu em 
specjalnie dlań ważnego, każdy sa H 
chciał się upewnić czy aby na- sa D N I D U MI Y aa 
pewno.. Stary rębacz z kopalni sa as 
„Eminencja“, Wiktor Kiełkowski, sa PH 
nie może jeszcze zrozumieć: „Jak- EE ua 
to będę jeszcze pracował i będę mu Lil R A D O 4 I H 
brał emeryturę...“ — kręci głową HH H 
i pyta się, czy aby na pewno tak H H 
będzie. uą Pt 
Wprost z dołu idą górnicy na %0mamammanpNanNannANNNNNNENENnSDAPNANANDAMANNAORENNONAOERERARONDENERNA 
zebranie: górnicy z kopalni „Ka- 
towiee, m kopalń; „Knurów“, nikom ich ciężkie zadania, a jedno przez nasze górnictwo. Bardzo 
„Barbawa-Wyzwolenie”*, „Siemia- cześnie przyczyni się do znacznej ważna jest strona moralna, 
- nowice“, „Wieczorek“. poprawy ich warunków material- górniczy honor. Pstrowski, Zie- 
Dobra nowina szybko się roz- nych. liński, Apryas, Bugdołowie — 


chodzi — dotarła już do tych, któ 
rzy od rana przebywali pod zie- 
mią, mówią o niej, zapalając la- 
tarki ci, którzy zjeżdżają. 

Karta Górnicza stała się wiel- 
kim wydarzeniem, wydarzeniem, 
które dła polskiego górnictwa bę- 
dzie zwrotnym momentem. 

Zahartowana w ciężkiej pracy, 
zasłużona w odbudowie armia gór 
nicza, uzbrojona została rw spe- 
cjalne przywileje, przywileję, bę- 
dące wyrazem wdzięczności Rzą- 
du, Partii, społeczeństwa, 
wileje, które przyczynią się w 
wielkiej mierze do tego, że bitwa 


przy-, 


Właśnie o tym wszystkim mó- 
wi się na zebraniach, na ten te- 
mat zabierają głos i starzy i mło- 
dzi, rębacze i ładowacze, techni- 
cy. 

W kopalni „Gen. Zawadzki“ Mi- 
chał Rynca, znany na tutejszym 
terenie przodownik pracy, rozma- 
wia z kolegami głośno licząc. No 
tak, jego zarobek wzrośnie obec- 
nie o jakieś 150 tysięcy rocznie. 
Ładna suma — twierdzi, 3 

Paragrafy, mówiące o specjal- 
nym wynagrodzeniu kwartalnym, 
są jasno sformułowane, że nie na- 


„Btręczają żadnych wątpliwości. 


stali się symbolem tego honoru, 
dowiedli, jak ofiarnie i z zapałem 
polscy górnicy w trudnych latażh 
odbudowy potrafili pracować, wy- 
kazali, że oni, górnicy, nie boją 
się żadnych przeciwności, nie ma 
dla nich rzeczy niemożliwych, gdy 
chodzi o dobro Polski Ludowej. 

Praca dla górnika jest sprawą 
honoru i godności. Oceniając to, 
Rząd Ludowy przyznał górnikom 
wysokie odznaczenia państwowe 
i dla podkreślenia godności zawo- 
du górniczego ustalił górnicze 
stopnie. 

„Karta Górnicza“ — mówi nad- 


Sztuki i 


szechnej, znajduje się pod opie- 
ką robotników fabryki moszczenie 
kiej. Dzieci, wchodzące w skład 
zespołu, to synowie i córki mało- 
rolnych chłopów oraz robotników, 
zatrudnionych w tutejszych zakła 
dach przemysłowych. 


" Zwycięski zespół został zorgani 
zowany w 1945 roku. Nauczyciel 
Jan Justyna, opiekun zespołu i kie 
rownik artystyczny całym sercem 
poświęcił się pracy nad nim. Wa- 
runki, w jakich rozwijała się świe 
tlicą dziecięca nie były łatwe. 
Nie posiadano odpowiedniej sali 
świetlicowej ani sali teatralnej i 
biblioteczki repertuarowej. Brak 
kontaktu z poradnią dla wiejskich 
zespołów świetlicowych, a w pierw 
szym rzędzie brak instrumentów 
muzycznych, dawały się mocno od 
czuwać, A jednak trudności te 
udało się szczęśliwie pokonać. Ze 
społem zaopiekowała się fabryka. 
Część instrumentów zakupili ze 
składek rodzice, resztę zaś sam ze 
spół z własnych dochodów. W ten 
sposób powstał chór oraz kapela 
dziecięca, licząca 65 uczestników, 
na których czele stanął 16-letni dy 
rygent, Edzio Bieńkowski. Ten wy 
bitnie uzdolniony chłopiec kształ 
ci się obecnie w Ludowym Iristy- 
tucie Muzycznym w Łodzi. 


Dzieci związane są bardzo moc 
sztygar, Wincenty Kuklok z Sie- 


mianowie nadaje nie tylko 
znaczne korzyści zarobkowe, za- 


bezpiecza starość i podwyższa 
okres urlopowy, ale — jest ona 
również bodźcem» podniecającym 


ambicję, którą górnik posiada 
w wielkim stopniu. Jest ona do» 
wodem p.zawdziwego uznania dla 
dotychczasowej pracy górnika, 
a górnik umie to należycie oce- 
nić. a 

Górnicy cieszą się, że dzięki 
nowym przepisom zwiększy się 
wydajność pracy, że nikt lekko- 
myślnie nie będzie opuszczał 
dniówki, bo to pozbawi go kwar- 
talnej premii. 

Wielkie wrażenie sprawiła rów- 
nież wśród górników uchwała rza- 
dowa o środkach zabezpieczajacych 
wykonanie planu, uchwała, będą- 
ca jakgdyby rozszerzeniem i uzu- 
pełnieniem Karty. 

Dzięki trosce Rządu praca gór- 
nika staje się lżejsza, zamiast 
ręcznego ładowania użyte zostaną 
w wielu kopalniach samoczynne 
maszyny, od przodka, aż do tyłu, 
w chodnikach zautomatyzuje się 
transport. Uchwała mówi również 
o zabezpieczeniu od wypadków, 
6 lepszej wentylacji, o zastosowa- 
niu na wzór Związku Radzieckie- 
go wielkich węglowych kombaj- 
nów, 

Dumni i weseli komentują gór- 
nicy Kartę, odpowiadając na nią 
nowymi zobowiązaniami produk- 
cyjnymi. 


Janina Kuczewska. 


© rag 


WOTAN OOOO LAON 


na Ogólnokrajowym Festiwalu 


Pieśni Radzieckich 


no z życiem zespołu. Po lekcjach 
szkolnych, w godzinach popołud- 
niowych, odbywa się wspólne odra 
bianie zadań, a następnie próby 
chóru i kapeli. W pracy nad dal 
szym rozwojem świetlicy dziecię- 
cej pomagają ob. Justynie nauczy * 
cielki; ob. ob, Janek i Zymer) 
Chór z Burzenina, który zdo- 
był zaszczytne drugie miejsce, zor 
ganizowany został przy świetlicy 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 
Osada Burzenin jest bardzo bied- 
na, choćby tylko z tego względu, 
iż mieści się na terenach byłego 


| poligonu w pow. sieradzkim., moc 


no zniszczonych w czasie działań 
wojennych. Istniejąca już od 


„dwóch lat świetlica rozwijała swe 


prace w bardzo trudnych warun- 
kach. Lecz mimo to zespół liczy 
obecnie już 41 osób, a szerszy o- 
gół miejscowych chłopów i kobiet 
wiejskich coraz bardziej intere- 
suje się świetlicą i jej działalnoś- 
cią. 

Zespóły świetlicowe, które tak 
dzielnie się spisały ną Festiwalu 
nie tylko otrzymają nagrody, lecz 
zostaną otoczone stałą opieką 
przez ZSCH. Najzdolniejsi ezłon- 
kowie zespołów wysłani będą na 
specjalne kursy artystyczno-świe- 
tlicowe. Dzięki temu praca świe 
tlic wiejskich jeszcze bardziej się 
rozwinie, jeszcze silniej skupiać się 
będzie w świetlicach kulturalno- 
oświatowe życie wsi, 


Wspaniały dywan wykonały 
tkaczki ozerbejdżańskie 


Wspaniałym sukcesem  azerbej- 
dżańskiej sztuki ludowej jest zakoń 
czenie prac przy tkaniu olbrzymie- 
go dywanu artystycznego, wykona- 
nego przez młode tkaczki azerbej- 
dżańskie. i 

W środku wWywanu wyhaftowany 
jest olbrzymi portret wodza naro- 
dów ZSRR, twórcy Konstytucji 
ZSRR — Józefa Stalina, stojącego 
w swoim gabinecie, Na brzegach 
dywanu ną tle przepięknych azer- 
bejdżańskich ornamentów widnieje 
ponad 70 obrazków — pejzaży, her- 
bów,orderów, emblematów, portre- 
tów itd, Wykonane mistrzowsko two 
rzą one harmonijną kompozycję zca 
łością dywanu. W środku dywanu 
znajdujemy również fragmenty boha 
terskiej walki rewolucyjnej bakiń- 
skiego proletariatu pod wodzą Sta- 
lina" i fragmenty rewolucyjnej dzia- 
łalnoścj Józefa Stalina oraz z życia 
narodu azerbejdżańskiego, 

Rozmiary dywanu wynoszą 10 
metrów kwadratowych. Przy jego 
wykonaniu zużyto około 600 odcie- 
ni wełny. Ażeby uzmysłowić sobie 
olbrzymi trud włożony w wykona- 
nie tego dywanu, wystarczy stwier- 
dzić, że znajduje się w nim 35 mie 
lionów węzłów. 


artna 


Kronika m. Kutna 


/ WAŻNIEJSZE TELEFONY 


22 — Pow. Kom. M. O. 
33 — Miejski Posterunek MO. 
41 — Straż Pożarna 
30 — Zarząd Miasta Kutna 
31 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pow. Zakł. Elektryczny 
402 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemnych, ul. Narutowi: 
| cza nr 20 
91 — Urząd Zdrowia 
20 — Szpital Powiatowy 
34 — Ubezp, Społeczna 
7 — Walenta, Apteka 
52 — Chacińska, Apteka. 

106 — Apteka „Pod Orłem" 
90 — Pogotowie Sanit. PCK 
89 — Polski Czerwony Krzyż 

(PCK) 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego* mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 


NYC WINEM" YZ W 
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„GŁOS KUTNOWSKE 


Szkolenie w organizacji kutnowskiej ZMP 


Na terenie wiejskim zorganizowane zostaną zespoły szkolenia początkowego 


Na terenie wiejskim urucho- 
mione zostaną zespoły szkolenia 
początkowego. 

Kutnowska «organizacja Zwia 
zku Młodzieży Polskiej przystą- 
piła niedawno do szkolenia 
swych członków. Obecnie w każ 
dą niedziele odbywa się szkole- 
nie kadr ZMP, ZHP i „SP”. 
kursy wytypowano około 30 ak. 


Na|k 


tywistów, jednak nie 


cja nie przekracza 60 procent. 
gdyż kursanci lekceważą sobie 
obowiązek szkolenia. Nie trzeba 
chyba w tym miejscu raz tesz- 
cze mówić o potężnej broni, ja. 
4 daje aktywiście młodzieżo. 
wemu — szkolenie. dlatego też 


PZPR-owcy z Fabryki M-11 


obradowali nad uchwałami III Plenum 
KC PZPR. 


W sali stołówki Fabryki M-11 w 
Żychlinie, odbyła się ogólne zebra 
nie członków organizacji podsta- 
wowej PZPR. Członkowie Partii 
w liczbie ponad. 400 ` wysłuchali 
referatu KC PZPR tow, Romana 
Werfla o historycznych uchwa* 
łach II Plenum KC. 

Towarzysze zabierający głos w 
dyskusji całkowicie solidaryzowa= 
li się z uchwałami IT Plenum KC 


i postanowili zastosować je w prak 
tyce w swoim zakładzie pracy. Po 
stanowili oni na terenie zakładu 
i poprzez systematyczne i intensy 
wne szkolenie podńieść poziom ide 
ologiczny aby uodpornić organiza 
cję przed szkodliwą penetracją 
wroga klasowego. 

Dyskusje podsumował tow. Wer 
fel. 


Renciści PKP otrzymują podwyżkę 


Z zebrania emerytowanych kolejarzy 


W tych dniach w Kutnie w sa. 


li Związku Zawodowego Koleja- 
rzy odbyło się walne zebranie 
Sekcji Emerytów. Na  żebranie 


Szkolą się kadry 


instruktorów współzawodnictwa pracy 
p w PGR=ach 


W zwiążku z szybkim rozwo 
dem współzawodnictwa pracy w 
Państwowych  Gospodarstwach 
Rolnych — Naczelna Dyrekcja 
Socjalna PGR w porozumieniu 


z Zarządem Głównym Związku 


Zawodowego Robotników | Pra- 
cowników "Rolnych przystąpiła 
do szkoleńia kadr instruktorów 
współaawódnictwa pracy Spoś- 
ród robołników, Instruktorzy ci 
zaznajamiać będą ogól robotni- 
ków .ralnych PGR_z racjonalny: 
mi metodami pracy i formami 


organizacyjnymi współzawod. 
nictwa pracy. 

Pierwszy kurs dla instruktorów 
współzawodnictwa pracy, zorga 
nizowany w ośrodku szkołenio- 
wym w Czerwińsku w woj. poz 
nańskim, ukończyłą ok, 200 ro: 
botników, Dalsze kirsy odbywać 
się będą przez całą zimę, 

„Ponadto zorganizowane r, 
kursy, zaznajamiające robotni- 
ków z racjonalnymi metodami 
pracy i organizacją współzawod | W 
nictwa, 


YNUNUBASĘOAOOSNANNAGORYDNKONOKNNNOROKADNUNONZRNNONNZNNUNNNADNSEKENNONNEGO! 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
W DZIENNIKU „GŁOS KUTNOWSKI“ 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jeto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mra. 


z „Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1do 100mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mmm 110 zł 110zł —zł i 
od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł —zł 
powyżej 300mm 200zł 200 zł — 2} 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w n=rach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 


drożej. ` 


Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych 


o 100 proc. drożej. 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udzieła się. Ogło- 
szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy 
druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpowiedzialności, 


a dworcu w Krasnojarsku 
(północno - zachodnia Sybe- 
ria) Spotkali się znany w Kraju 
Krasnojarskim profesor oraz reży 
ser teatru miejskiego. 

— Dokad, profesorze? — zapy- 
tał reżyser. 

+ Na wieś. Do Wielkich Ni- 
czek. Mam tam wygłosić odczyt: 
„Gospodarka dwóch Światów 
kapitalistycznego 1 socjalistyczne- 
go, 

-— Poważny temat! Jakie bę- 
dzie audytorium ? Nauczyciele, le- 
karze ? 

— Nie, kołchoźnicy. 
kąd jedziecie? 

— Również do Wielkich Niczek. 
Koło amatorskie kołchozu im. Wo- 
roszyłowa postanowiło wystawić 
sztukę Schillera „Intryga i mi- 
łość”. Trzeba im pomóc. 

Wieś Wielkie Niczki... 


A wy do- 


Znam ją. 


Położona jest w rejonie minu- 
sińskim, w dalekiej tajdze. 
Przyjeżdżam do wsi, w której 


byłem dokładnie przed 30 laty i 
nie poznaję jej. W samym cen- 
trum wznosi się gmach szkolny, |j u 
obok — szpital, żłobek, dom to- 
„Warowy.  Najpiękniej 


| klub wiejski. 


Powiewają nad nim 
czerwone flagi, przy wejściu u- 
mieszczono głośniki, z których roz 
brzmiewa właśnie głos speakera: 
„Posłuchajcie wiadomości z życia 
kołchozowego...* 

Na samym skraju wsi wyrosła 
elektrownia, Przewody dochodzą 
do domów kołchoźników, do gma- 
chów instytucji społecznych, do 
farm hodowlanych, warsztatów to 
karskich i. stolarskich, śŚlusfrni, 
młyna, garażu. Wieś jest całkowi- 
cie zelektryfikowana, wzdłuż dro- 
gi ciągną się szeregi lalarń elek- 
trycznych Przeciętny roczny do- 
chód kołchozu wynosi około 500 
tysięcy rubli. 

w 1948 r. na ogólnym zebra 

niu kołchoźników postano 

wiono przeznaczyć 50 tysięcy ru- 
bli z funduszów społecznych na bu 
dowę nowego klubu. Klub wybu- 
dowano w ciągu trzech miesięcy, 
jednakże kołchoźnikom nie podoba 
ło się skromne urządzenie klubu, 
wyasygnowali więc z własnych fun 
duszów 20 tysięcy rubli na jega 
upiększenie. Za pieniądze te na- 

byto aksamitną kurtynę oraz pię- 


wygląda | kne meble do biblioteki. 


przybył przewodniczący Woje. 
wódzkiego Zarządu Sekcji Eme 
rytów ob, Kobtewski, który mię- 
dzy: innymi poinformował zebra 
nych. że nastąpi podwyżka rent. 
Wysokość renty odpowiadać bę. 
dzie 60 „procent realnej pracy 
pracownika służby czynnej, Wdo 
wa po kolejarzu otrzyma połowę 
przysługi jicego zmarłemu wyna 
erodzenia, Niezależnie od powyż 
szego wtlowy, których mężowie 
zginęli na posterunku pracy, bę: 
A otrzymywać specjalny doda. 


W dals szym ciągu zebrania 
przewadfijczący kutnowskiej Sek 
cii Emerytów ob. Kalinowski 
złożył sprawozdanie z dotychcza 
sowej działalności Zarządu. 

Następnie przystąpiono do wy 
boru nówego Zarzadu, Po wybo 
rach Za rząd „Akoństytuował się 
w nastepującym składzie: prze” 

wodniczący ob. Kalinowski, wi. 
ceprezes ób. Maślisz t sekretarz 
ob. Wróbłewski Członkami Za- 
rzadu zóśtali: Wac'aw 
i Czesław Andrzejewski. 


Pawłak 


Uwaga, cztontowie » Srójnic 


Zarząd ZKS „Spójnia? zawia 
damia «wszystkich członków, iż 
w dniu 17 b. m. ó godz. 17.ej w 
pierwszym terminie, a o [8:ej w 
drugim w świetlicy Powiatowej 
Rady Związków Zawodowych, 
mieszczącej sie przy ul, Kilin- 
skiego 44 odbedzie sie Walne Ze 
branie członków Klubu. 

Z uwagi na ważność spraw 
obecność wszystkich obowiazko 
wa, 

Zarząd ZKS „Spójnia”. 


; wszyscy | Zarząd Powiatowy ZMP powi. 
słuchacze kursów uczęszczają| nien dołożyć wszelkich starań, 
na wykłady regularnie. Frekwen | aby frekwencja na kursach była 


stu procentowa 

Kierawnik szkolenia przy Za 
rządzie Powiatowym ZMP kol. 
Dziemianowicz mówi nam © 
tym, że poziom słuchaczy kursu 
jest bardzo nierówny. Niektó- 
rzy doskonale orientują się w 
omawianych zagadnieniach, in- 
ni mają zbył mały zasób wiado. 
mości. 

Ww najbliższej przyszłości uru 
chomione zostana zespoły szko 
lenia początkowego Z.M.P, na te 
renie wiejskim. "Kursy urucho- 
inione zostana dla ZMP.owców 
z kół w Oporowie, Pleckiej Dą. 
browie, Krośniewicach, Krzyża 
nowie,  Dobrzelinie, / Pasiece 
Bedinie, Burzkowie, Groszkach:. 


Orłowie, Gołębiewku,  Malinie, 
'Leszczyńku, Niedrzewie, Strzel: 
cach, Ostrowach, Głogowie. Cho 
dowie, Suchodębie i Ernestyno. 
wie. 

Zorganizowanych zostanie 20 
kursów na wsi. Jednocześnie po 
myślano o szkoleniu na terenie 
miejskim, Tutaj powstanie 8 
kursów, a mianowicie: przy Fa 
bryce „Kraj. TOR>-ze. Staros- 
wig Powiatowym, Ubezpieczal 

Zarządzie Miejskim, Powia 
la Związku Gminnych Spól 
dzielni, PKP — Kutno oraz przy 
kole terenowym Nr. 1. 

Wszystkie wyżej wymienione 
kursy zorganizowane zostaną 
jeszcze w bieżącym miesiącu. 
Również w tym samym okresie 


[otworzone zostaną kursy gmin. 


ne, (Staw) 


Wysokie plony 
nasion buraka cukrowego 


Jak informuje Centralny Zwią 
zek Plamtatorów Przetwórczych 
Roślin Okopowych, w niektórych 
gospodarstwach chłopskich, upra 
wiających nasienne buraki cuk- 
rowe, uzyskano b. wysokie plo- 
ny nasion. 

I tak np. małorolny chłop — 
piantator ze wsi Płonka w woj. 
lubelskim uzyskał z I ha rekordo 
wy wynik — 44 dn podczas, gdy 
przeciętna zbiorów nasion. bura 
ka cukrowego wynosi 15 q. z 
ha. Inny gospodi arz — ob. Mi- 
chał Wojtaszko z Babina w woj. 
lubelskim zebrał z 1 ha 41,8 q. 
nasion, a jego sąsiad ob, Stani- 
sław Mieczko — 40 q. nasion. 

Dobre wyniki użyskał również 
plantator z Tarnawy Małej w 
woj. lubelskim — 
Złotowski — 30,4 ġ. nasion z I 
ha oraz kilku innych chłopów — 
plantatorów z woj, lubelskiego, 
którzy z I ha zebrali przeciętnie 
od 30 do 36 q. nasion. 


Co trzeba wiedzieć óo ubezpieczeniach 


Leczenie bez żadnych ograniczeń 


osób dotkniętych gruźlicą 


Gruźlica jest jedną z najgróż= 
niejszych chorób społecznych, jakie 

nawiędzają ludzkość. Na podstawie 
masowych badań rentgenologicznych 
i danych statystycznych, zebranych 
od 1946 rm, można stwierdzić, że 
rocznie około 65.000 obywateli umie 
ra na tę chorobę, a ponad milion 
ludzi, czyli co 20 mieszkaniec 

Polski jest chory na gruźlicę czyn- 
ną, zakaźną. Jest to smutna spu= 
ścizna rządów sanacyjnych i okre- 
su okupacji. 

Jak wiadomo, ponad 10 milionów 
osób w Polsce, czyli ponad 45 proc. 
jest uprawnionych dò 

chorobowych  ubezpie-' 


ludności 
świadczeń 


Sport 


czeń społecznych. Statystyki nie po 
dają, ile spośród tych osób dotknię= 
tych jest gruźlicą, i to nie tylko 
gruźlicą czynną; otwartą, ale i 
gruźlicą zamkniętą, chwilowo nie 
groźną dla otoczenia, a wyniszcza- 
jącą organizm zakażony. 

Jasne jest zatem, że instytucje 
ubezpieczeń społecznych przezna- 
czają bardzo duże sumy na walkę 
z gruźlicą, że rozbudowują sieć sa- 
natoriów i prewentoriów, że dążą 
do tłumienia zła w zarodku, stosu- 
jąc na córaz szerszą skalę zapobie- 
ganie rozwojowi tej straszliwej 
choroby. Stała poprawa warunków 
ekonomicznych i wzrost stopy ży* 


ciowej klasy robotniczej wpływa na 
likwidację źródeł odziedziczonej po 
gospodarce kapitalistycznej klęski 
społecznej. 

Powojenne ustawodawstwo ubez= 
pieczeniowe przyznało chorym na 
gruźlicę prawo do korzystania z le 
czenia bez żadnych ograniczeń co 
do czasu stosowania pomocy leczni- 
czej. W ten sposób chory pracow= 
nik ma pewność, że żadne starania, 
żadne leki i żadne zabiegi zmierza” 
jące do wyleczenia go i przywróce= 
nia do pracy, nie zostaną zaniedba= 
ne czy pominięte, 


»Spóinia« gromi »Stal« Łódź 


W ubiegłą niedzielę zespół pies | czy w najbliższej przyszłości nie | doświadczenie, 


ściarski „Spójni“ Kutno rozegrał 
trzeci z kolei mecz w ramach roz 
grywek „B“ klasowych. Tym ra 
zem przeciwnikiem” kutnowskich 
pięściarzy była „Stal* łódzka. 
Mecz zakończył się wynikiem 10:4, 
(bez wagi ciężkiej). 

Punkty dla Kutna zdobyli w ko 
lejności wag: Minkuszek, Truściń 
ski, Walczak, Szynkiewicz, Szy- 
chowski. dla Łodzi zaś Liszka i 
Kołodziejski. 

Przebieg walk przedstawiał się 
następująco: 

Waga musza — Domżał (Kut- 
nó) po dwóch wyrównanych mniej 
więcej rundach poddżje $ię Lisz- 
ce (Łódź), Domżał był nie przy- 
gotowany kondycyjnie. 

Waga kogucia — Minkuszek (Ku 
tno) przez wszystkie trzy rundy 
miał widoczną przewagę i zasłu- 
żenie wygrał na punkty z Nie- 
dzielą. 

Minkusżek jest dobrze zapówia 
dającym się bokserem i kto wie, 


HWWYENÓŁKE PREWNRORAURZRKUPZUNNZEWORPRRANEDRAŚRNCAKORONREENEOŻZNGKY"REDZYCZYWEWUNOKZAOZKENEGPEWNNKW” 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos“ 


SIOIGIOIOIONOICIOLOIOSNOOONONUONONONONOKOWOVONIIONOIOVOIONONOKOH SIONOIOWOWONONONONONONWONOIOIONEII 
W tej przeciętnej wsi syberyj- |ków, ogrodników i pszczelarzy. 


skiej pracuje dziś 2 agronomów, 
3 lekarzy, 11 nauczycieli, 4 elek- 
trotechników, 3 tokarzy, 8 szofe=* 
rów, 6 kombajnerów, 20 trak- 
(orzystów, 5 maszynistów, obsłu- 
gujących młockarnię, 2 radiotale- 


W tej właśnie szkole technicz- 
nej uczyło się 26 synów i córek 
kołchożników wsi Wielkie Niczki. 
Od wielu lat istnieją przy ośrodku 
maszynowym wsi kursy mechani- 
zatorów gospodarki rolnej, a przy 


AJJ OOOBOGOCCLEJ JS UAKA JF UUEKFONBUBOOBEO 


NOWE ŻYCIE 
dalekiej wsi syberyjskiej 


MXKIDOUCODOODOGOCOGOCOOCOCOOOOOOOIOCOCODOGOOGOCOCOOC 
grafistów, redaktor wiejskiej ga- | klubie uruchomiono agrotechnicz- 


zetki radiowej, mechanik miejsco 
wego kina. 

Kołchoz stał się dużą zmechani- 
zowaną i zelektryfikowaną gospo- 
darką. Kołchoźnik - rolnik jest 
jednocześnie traktorzystą, maszy- 
nistą, kómbajnerem, ślusarzem, to 
karzem, mechanikiem. 

' — Gdzie uczą się. chłopi tych 
wszystkich nowych specjalności — 
spyta może czytelnik. 

Na miejscu, w Wielkich Nicz- 
kach. . 

W minusińskim rejonie już od 
przeszło 20 lat istnieje szkoła tech 
niczna dla agronomów, zootechni- 


ne kursy dla kołchoźników. 

W Wielkich Niczkach, podobnie, 
jak w wielu innych wsiach Związ- 
ku Radzieckiego stworzono tzw. 
wszechnicę wiejską. Wygłaszają 
tu referaty i pogadanki przedsta- 
wiciele miejscowej inteligencji. 
Agronomowie Cyganków i Usta- 
wszczykowa zaznajomili kołehożni 
ków z życiem i działalnością wiel 
kiego rosyjskiego przeobraziciela 
przyrody, Iwana Miczurina, z nau- 
ką  Kostyczewa,  Dokuczajewa, 
Williamsa, Łysenki i innych twór 
ców radzieckiej nauki agronomicz 


odegra poważnej roli w ca 
stwie na terenie naszego woje- 
wództwa. 3 
Waga piórkowa — Jaworski (Ku 
tno) stoczył walke z mistrzem 
pierwszego kroku bokserskiego, 
zawodnikiem Kołodziejskim, Po 
dwóch remisowych rundach, w 
trzeciej otrzymuje kilka silnych 
ciosów i w rezultacie poddaje się, 
Walkę wygrywa Kołodziejski. 
Waga lekka — Truściński (Ku- 
tno) zmierzył się z Pietrzakiem, 


Pierwszą runda upłynęła pod zna | 
kiem wzajemnego badania się. W | 


drugiej rundzie Truściński narzu* 
Ga duże tempo i w rezultacie zwy 
cięża wysoko na punkty. Pietrzak 
wyczerpany drugą rundą nie zdol 
ny jest do walki i w trzeciej se 
dzia odsyła go do rogu. Truściń- 
ski zwycięża przez techniczny k.o. 

Waga półśrednia — Walczak (Ku 
tno) już w pierwszych sekundach 
zasypuje przeciwnika gradem cio 
sów i wygrywa z Cłapą przez tech 
niczny k.o. 

Waga średnia — I tutaj mamy 
do zanotowania poważny sukces 
kutnowianina. Szynkiewicz (Ku- 
tno) zmierzył się z Lipcem. Mimo, 
że ten ostatni posiada rutynę i 


nej; nauczycielka Szurdisowa, wy 
głosiła kilka wykładów na temat 
pochodzenia życia na ziemi i stru- 
ktury wszechświata; Ponomarew, 
zastępca dyrektora ośrodka ma- 
szynowego, wygłosił odczyt o sy- 
tuacji międzynarodowej, Program 
wszechnicy przewiduje cykle wy- 
kładów z historii, filozofii, medy- 
cyny, pedagogiki. literatury i sztu 
ki. Wygłoszą je członkowie rejono 
wej grupy prelegentów, liczącej 
obecnie 48 osób. 

W kinie wiejskim przed każdym 
filmem odbywają się prelekcje. 

W klubie wsi Wielkie Niczki by 
łem w niedzielę. W pięknej sali 
klubowej zebrali się kołchoźnicy, 
by obejrzeć wystawioną przez kół- 
ko amatorskie sztukę Pawlenki pt. 
„Szczęście”, 

W rolach głównych występo- 
wali: kowal Gołowin, ślusarz Szu- 
stow, dójka Reszetnikowa, biblio- 
tekarka Kriwoborec, nauczycielka 
Czernyszewa. 

Z sali teatralnej udałem się do 
biblioteki, mieszczącej się w za- 
cisznym pokoju kłubu. Liczy ona 
około 3 tysięcy tomów. 

— Pęd do wiedzy, mieszkańców 


jednak | \ Szynkie- 
wicz silnym ciosem posyła swego 
przeciwnika dę.8-miu na deski, 
Sędzia odsyła Lipca do rogu. Zwy* 
ciężą przeż nokaut Szyńkiewicz. 


Waga półciężka — Szychowski 
(Kutno) już w pierwszej rundzie 
wygrywa z Siewierskim (Łódź), 
przez techniczne k.o. 


Szychowski jest nowopozyska- 
nym zawodnikiem „Spójni. Si iła 
ciosu i dynamiką walki, a także 
dobrze opanowane wyczucie dy- 
stansu rokuje temu zawodnikowi 
dobrą przyszłość pięściarską. 

W wadze ciężkiej — walka nie 
odbyła się. 

Zespół „Stali* był dość silny 
tak, że na tle spotkania pięściarze 
„Spójni“ wypadli rzeczywiście do 
brze. Trzeba jednak aby kierow 
nictwo klubu bardziej zaintereso” 
wało się młodymi pięściarzami i 
systematyczne przeprowadzało tre 
ningi, Jak się okazuje, Kutno ma 
dobry narybek sportowy. mj 


Złóż ofiarę 
na otihuwowę Warszawy 


teot 


wsi jest ogromny — mówi kierow 
niczka biblioteki. Zwiększa się 
zwłaszcza zainteresowanie facno- 
wą literaturą agronomiczną, dzie- 
łami z zakresu hodowli bydła, o= 
grodnictwa i pszczeląrstwa. 

Obejrzałem kartę abonamento- 
wą cieśli kołchozowego, Iwana 
Kazanowa. W ciągu ostatnich 3 
miesięcy kołchoźnik ten, człowiek 
w podeszłym wieku, przeczytał: 
książkę o osiągnięciach Bohaterów 
Pracy Socjalistycznej, dzieła Stali- 
na, dotyczące kolektywizacji wsi, 
powieść Ażajewa „Daleko od Mos- 
kwy“ oraz „Szlacheckie gniazdo“ 
Turgieniewa. Na koncie innego 
kołchoźnika, Michała Romanienko, 
ujrzałem tytuły: „Wojna i pokój“ 
Tołstoja, „Obryw* Gondzurowa; 
„Stal i szlaka* Popowa, itd. 

Wielu  kołehoźników  oosiada 
własne biblioteki, liczące po kilka: 
set książek. Gazety pren umerują 
wszyscy mieszkańcy kołchozu im, 
Woroszyłowa. 

.„.Wieś kołchozowa Wielkie Nicz= 
ki może służyć za przykład, jak 
zacierają się różnice, istniejące 
dawniej między życiem chłopów. 
a życiem mieszkańców miast,” 4 


ob. Edward ' 
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m 
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DEMONSTRACJE KOMUNISTÓW 
W SEJMIE 

W dniu wczorajszym odbyło się w 
Sejmie głosowanie w sprawie wnio- 
sku 0 wyrażenie votum nieufności 
rządowi Świtalskiego, Wniosek prze- 
szedł olbrzymią większością głosów. 
246 posłów głosowało przeciw rza- 
dowi — za rządem tylko 120, przy 
czym 4 kartki oddano białe. 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 popis zespołu 
świetlicowego z Bielawy. 2 
PAŃSTWOWY TEATR NOW? 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
Punktualnie o godz. 19.15 „Bryga- 

gada szlifierza Karhana'". 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godzinie 19 w ramach 
Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Ra- 
dzieckich „PRZEŁOM“, sztuka w 4 
aktach Borysa Ławreniewa, z udzia- 
łem całego zespołu. Inscenizacja i re- 
żyseria — Karol Adwentowicz, sceno 
grafia — Zenobiusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

TEATR „OSA* 
(Traugutta 1) 

„Wzywa was Tajmyr* — komedia 
muzyczna K, Isajewa i A. Galicza. 

Początek o godz. 19.30. 

„LUTNIA* 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 — 
„Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 8 
aktach K. Zellera, 

TEATR LALEK TPD „PINOKIO“ 

Codziennie — oprócz _ poniedział- 
ków — „Wilk, koza i koźlęta* Gra- 
bowskiego. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) 
Dziś teatr nieczynny. 


ŚRODA 7.GRUDNIA 


14.00 '„Pra- 
wo i życie”. 14,20-4%a-Audycja pt. 
„Walczymy z analfabetyzmem”. 14.25 
(Ł) Koncert solistów. 14.55 Muzyka 
kameralna. 15.30 (Ł) Audycja dla 
świetlice dziecięcych — „Wesoły tu- 
rysta*. 15.50 Pogadanka sportowa. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.25 
(Ł) „Mówi Związek Zawodowy Włók 
niarzy*. 16.35 (Ł) Nowe nagrania 
płyt. 16.50 Omówienie powieści T. 
Manna pt. „Budenbrookowie”. 17.00 
Koncert rozrywkowy. 17.45 Audycja 
dla świetlic młodzieżowych. 18.00 
„Z kraju i ze świata”, 18.15 (Ł) „Za- 
gadki muzyczne. 18.40 „Wszechnica 
Radiowa* wykład z cyklu: „Nauka 
o Polsce i geografia Polski“. 19.00 
Audycja dla wsi. 19.15 Koncert mu- 
zyki polskiej — transmisja do Buda- 
pesztu. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Muzyka rozrywkowa. 21.00 Kon 
cert Chopinowski. 21.30 Audycja li- 
teracka. 22,00 (£Ł) Wiadomości spor- 
towe. 22.13 (Ł) Program lokalny na 
jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy — 
transmisja z Czechosłowacji. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.15 Utwory 
Ottorino Respighi'ego. 24.00 Zakoń- 
czenie audycji i Hymn. 


Podczas obrad marszałek Daszyń- 
ski nie chciał udzielić głosu posłom 
komunistycznym, co wywołało głoś- 
re protesty na ławach komunistycz- 
nych. 

ARESZTOWANIE 
MŁODYCH KOMUNISTEK 
Ubiegłej nocy — pisze „Republika“ 
aresztowano kilkanaście uczenic gi- 
mnazjum przy ul.Zielonej 8. Uczen- 
nice te od dłuższego czasu były po- 
dejrzane o uprawianie agitacji ko- 
imunistycznej wśród młodzieży szkol- 
nej, urządzały wiece i zebrania oraz 

kolportowały odezwy. 


PRZYMUSOWE „FERIE“ 


Fabrykanci łódzcy uchwalili za- 
trzymać wszystkie zakłady pracy na 
okres świąt Bożego Narodzenia. Fa- 
bryki zostaną unieruchomione już 20 
grudnia, a ruszą dopiero po Trzeca 
Królach. „Krok ten spowodowany 
iest (ciężką sytuacją przemysłu“ — 
pisze „Republika“ — „z drugiej 
strony odbije się on fatalnie na bud- 
żetach rodzin robotniczych. Robot- 
nicy będą mieli skąpe święta“ kon- 
kluduje melancholijnie pismo. 


CODZIENNA PORCJA 
„SENSACYJEK* 

Dzienniki przynoszą codzienną por- 
cję „ciekawostek“ w rodzaju:  „Sie- 
kierą zarąbała uśpionego męża — 
„Krwawa awantura w restauracji — 
Osiem osób ciężko rannych w lokalu 
p. Szymaniaka przy ul. Sienkiewicza 
40*. „Fałszerz książeczek PKO 
schwytany na goracym uczynku”. 


ADRIA (dla młodzieży) — Stalina t 
„Zielone lata"— godz. 16, 18, 20.80 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Mil- 
czenie jest złotem” godz, 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Za- 
zgubione dni“ — godz. 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 51'— godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Legionów *2-4 
„Młoda Gwardia“ I-sza seria — 
godz. 15, 17.30, 20 


'| MUZA (Pabianicka 173) — „Śpie- 


wak nieznany“ — godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Ży- 
cie dla nauki“ godz. 16, 18.30, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Wschodnie zaloty“ godz. 18 i 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 
Kino nieczynne z powodu remontu 
ROMA (Rzgowska '84) — „Pocału- 
nek na stadionie" godz. 16, 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) — „Konik 
Garbusek'* dla młodzieży godz. 16; 
„Sad honorowy“ — godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) — 
„Gdzieś w Europie“ — godz. 15.30, 
18, 20.30 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Wiel- 
ki przełom — godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Mil- 
czenie jest złotem” — godz. 16.50, 
18.30, 29.30 
TATRY (Sienkiewicza 40) — ,„Sza- 
lony lotnik“ — godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Życie 
dla nauki* godz. 15.30, 18, 20.30 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) —,Ai 
Baba i 40 rozbójników* — godz. 
16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOść (Napiórkowskiego *6) — 
„Niebezpieczeństwo śmierci“ — 
godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Arin- 
ka“ — godz. 16,30, 18.30, 20.30 


Ja 


Me Gamri 


k pracują nasze Związki Okręgowe? 


Szermierze łódzcy zrywają z prywatną inicjatywą... 


chwała Biura Politycznego KC 
i PZPR-u spowodowała, że Łódz- 
ki Związek Szermierczy otrzymał do 
swej dyspozycji odpowiedni fundusz 
i nie potrzebuje obecnie szukać 
wsparcia prywatnej inicjatywy. Fra- 
ca zarządu związku postępuje « bec- 
nie w dwóch kierunkach. Po pierw- 
sze, aby zdobyć jak największe sze- 
regi młodzieży i po drugie, aby wpro 
wadzić; do szermierki karabin. W ro- 
ku bieżącym „Pierwszy Krok Szer- 
mierczy” zdołał zgromadzić około 
300 zawodników, rekrutujących się z 
młodzieży szkolnej i akademickiej. 
Już w najbliższym czasie odbedzie 
się turniej rozgrywek międzyszkol- 
nych wę florecie. Odnośnie szkole- 
nia, to trzeba przyznać, że odbywało 
się ono bardzo planowo. Część naryb 
ku łódzkiego szkolono w Łodzi, resz- 
tę w Karpaczu, gdzie szermierze na- 
ši wiele skorzystali z drogocennych 


uwag znanego fechmistrza  Ksweja, 
Jakie kłuby uprawiają na terenie 
naszego miasta szermierkę? — zada 


sobie zapewne pytanie nie jeden z 
czytelników: A więc do nich należy: 


„ | ligi, 


ŁKS Włókniarz, Kolejarz, AZS i 0- 
statnio Międzyszkolny Klub Sporto- 
wy, który trenuje pod okiem insiruk- 
tora Urbańskiego. 

Dwie trudności powstały swego 
czash z ustaleniem składu zarządu 
ŁOZSz. Przez pewien okres komisa- 
rzem był ob. Kawałek. Ostatnio jed- 
nak zarząd został wybrany, a preze- 
sem, jego został ppłk, Koźluk, :ko- 
mendant Służby Polsce. Zwiążek zo- 
stał dzięki pomocy GUKF-u wyposa- 
żony. w sprzęt. W najbliższym czasie 
powstanie nawet w Łodzi specjalny 
ośrodek szermierczy, gdzie młodzież 
będzie mogła się przez cały dzień 
szkolić bez poniesienia jakichkolwiek 
kosztów. l 

Ośrodek ten zostanie otwarty przy 
ul. Daszyńskiego 15 i będzie wypo- 
sażony w sale, natryski itp. pomoce 
dla szermierzy. 


Ogólną bolączką sportu szermier- 
czego jest brak sprzętu. Jedyna fa- 
bryka, jaką posiadamy, nie jest w 
stanie wykonać zamówień, foteż za- 
rząd ŁOZSz. . prowadzi rozmowy z 
„Czujczynem” (który wyrabiał rów- 
nież sprzęt szermierczy, ale według 
własnych wzorów), aby nastawił się 
na produkcję przepisowej broni szer- 
mierczej, a wówczas częściowo spra- 
wę można by załatwić pomyślnie 
przynajmniej dła naszego Okręgu. 


Łódź jest jednym z najsilniejszych | 


okręgów szermierczych w Polsce, Ba- 
nag i Dajwłowski z Kofejarza mają 
zawsze zapewnione miejsce w repre- 
zentacji państwowej. Wybijają się 
zawodnicy tej miary, jak: inż. Bach- 
man, Kaźmierczak (Kolejarz) i Rybic- 
ki z AZS-u, Zaznaczyć wypada, że 


le przy ul. Nowotki 16. 


poziom naszych czołowych szermie- 
izy. 

W klasie najwyższej posiadamy 
5 seniorów, w klasie B 20, a w kla- 
sie C powaźne zastępy miłośników 
szermierki. Sam tylko „Międzyszkol- 
ny Klub Sportowy' wydelegował do 
treningów 120 chłopców i 70 dziew- | 
czat, Treningi odbywają się w szko- 
Warta za- 
znaczyć, że szermierkę trenują Tów- 
nież wychowankowie szkoły scenicz- 
nej. 

Na dzień 12 grtdnia br. projektuje 
się wyjazd na mistrzostwa stolicy 
czterech zawodników z Łodzi: Bana- 
sia, Dajwłowskiego, Bachmana i Ry- 
bickiego. Wyjechałoby jeszcze wię- 
cej zawodników, ale liczba startują- 
cych jest ograniczona. 


Na zakończenie podajemy skład 
zarządu Łódzkiego Okręgowego 
Związku Szermierczego: prezes — 


ppłk. Kożluk, pierwszy wiceprezes—- 
Kawałek, drugi wiceprezes — Banaś, 
sekretarz — prof. Szumlewska, skarb 
nik — Bernard, kierownik wydziału 
org. i planowania — inż. Prażanow- 
ski, kierownik wydziału sportowego 
— Dajwłowski, kierownik wydziału 
wyszkoleniowego — Rybicki, kierow- 
nik wydziału spraw sędziowskich — 
Kaźmierczak, samoistny referent do 
spraw administracyjno-gospodarczych 
— Marczyk. 

Komisję Rewizyjną stanowią: inż. 
Bachman, inż. Kryłowiecki, kpt. Kuż- 
nicki. - 

Udział w pracach zarządu biorą 
jeszcze czynni zawodnicy, co jest 
objawem bardżo pocieszającym. Są- 
dzimv, że tak pojęta praca wyda 
szybko pożądane owoce i przyniesie 


ŁOZSz. złożył wniosek o utworzenie | wiele dalszych korzyści tej pięknej 


Liga niewątpliwie podniosłaby |i szlachetnej gałęzi sportu w Łodzi. 


Z okazji XIII rocznicy Konstytucji Stalinowskiej 


Wielkie święto sportowe w Moskwie 


Hokeiści CDKA zwyciężyli „Spartaka“ 3 : 2 


MOSKWA (Obst. wł). — W Mo- 


żyna zeszłorocznego mistrza ZSRR, 


skwie na stadionie „Dynamo“ od- | którzy kroczyli na czele przedsta- 


było się święto sportowe, *z oka- 


zji XNI rocznicy Konstytucji Stali- 
nowskiej. Wzięli w nim udział spor 
towcy wszystkich. moskiewskich 
stowarzyszeń sportowych. Uroczy- 


Olimpijczyk Bolesław Banaś, wielo- | stość rozpoczęła: defilada * zawodni- 


krotny mistrz Polski 


i florecie, wiceprezes Ł. O. Z. Szer.'li przyjęci 


w szpadzie | ków. Szczególnie entuzjastycznie by 


hokeiści CDKA: dru- 


Akademicy łódzcy  . 


"na gościnnych występach: w* Lublinie 


W Lublinie w dniach 2 1 4 grudnia 
br. z okazji 25-lecia AZS. lubelskiego 
odbyły się rozgrywki piłki ręcznej 
z udziałem drużyn: AZS — Wrocław, 
AZS — Katowice AZS- — Lublin, 
AZS — Łódź, 

„Łódzka drużyna siatki męskiej sto- 
czyła piękną walkę z mistrzem Pol- 
ski — AZS-em wrocławskim przegry- 
wając: (15:42, 13:15 i 15:13). AZS — 
Wrocław wystąpił w pełnym. składzie 
na czele z reprezentantami Polski: 
Antczakient i braćmi Maliszewskimi. 

W drużynie łódzkiej wyróżnili się 
Frontczak i Bórucz, Była to jedyna 
porażka AZS — Łódź, Pozostałe wy- 
niki spotkań przedstawiają się. nastę 
pująco: AZS—Lódź — AZS—Katowi- 
ce (16:13, 15:10). AZS—Łódź — AZS 
Lublin (15:12, 12:15, 15:10) — dzie- 
ki czemu AZS—Łódź uplasował się na 
drugim miejscu. JE: 

Niespódziankę sprawiły kobiety, 
które przegrały przypadkowo. z dru- 
żyną -AZS—Lublin (15:10, . 6:15, 
13:15), zdobywając drugie miejsce. 


Pozostałe 
skiej: 
AZS—Łódź — AZS—Ratowice (3:15, 
15:18, 15:13), c 
AZS—Łódź — AZ$—Wrocław (15:9, 


wyniki siatkówki żeń- 


15:18). 


Wśród kobiet wyróżniła się efektow 
nymi ścięciąami Piasecka AZS—Łódź, 
oraz Groszkówna — opanowańg grą i 
„siwaniem', 


W piłce koszykowej drużyna: AZS— 
Wrocław odniosła zdecydowane zwy- 
cięstwo nad wszystkimi zespołami. 

Wynik AZ8—BŁódź . — :* Wro- 
cław (20:28) świadczy o tym, że dru- 
żyna nasza nie stoi na. odpowiednim 
poziomie, ; 5 - 

Akademicy nasi spotkali siẹ z ser- 
decznym przyjęciem 1 czułą opieką 
AZS-iaków z Lublina. Organizącja za 
wodów dość dobra, jedynie sędziowie 
nie stanęli na wysokości zadania. Ma 
my wrażenie, że rozgrywki drużyn na 
poziomie ogólnopolskim winny posia- 
dać nieco lepszą obsadę sędziowską. 


wicieli 20-tu moskiewskich stowa- 
rzyszeń sportowych. Po defiladzie 
odbyły się biegi sztafetowe hokei- 
stów oraz mecze w hokeju - bandy. 
Zakończeniem Uroczystości był 
mecz dwu popularnych drużyn mo- 
skiewskich CDKA 5 „Spartaka“. 
Spotkanie to rozpoczęło mistrzostwa 
ZSRR w hokeju. Mecz zakończył 
się zwycięstwem drużyny CDKA 
3:2, która wykazała lepsze przygo- 
towanie techniczne i kondycyjne. 


Co słychać u bokserów? 


Dziś mecz Bawełna Il 
- EKS Włókniarz Il 


W dniu dzisiejszym, tj. we środę, 
dnia 7 bm. w sali przy ul. Ogrodowej 
Nr 18 odbędzie się mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo Kl. B pomię- 
dzy Bawełną II a ŁKS Włóknia- 
rzem II. Początek spotkania o godz. 
19-ej. ô 


Egzamin sędziowski 
ŁOZLA 
Zarząd ŁOZLA podaje do wiado- 
mości, iż w dniu 9 grudnia o godz, 17 
w lokalu ŁOZLA przy ul. Piotrkow- 
skiej 67 odbędą się egzaminy dla kan 
dydatów na sędziów lekkoatletycz- 


nych. Komisja sędziowska urzędować 
będzie do godz. 20-ej. 


~ Nr 336 


Lista 10 najlepszych 
lekkoatletów łódzkich 


Po opublikowaniu listy 10 naj 
lepszych lekkoatletek Todzi w 
ubiegłym sezonie, przystępujemy 
obecnie do publikacji listy 10 
najlepszych lexkoatletów. Listę, 
tak jak i poprzednia opracowsł 
prezes ŁOZLA red, L. Szumlew- 

«ski. (Przyp. Red). 
Ww porównaniu z rokiem ubie- 
giym lista dziesięciu najlep- 
szych upoważnia nas do tego, aby 
zaryzykować twierdzenie, iż w lek» 
kiej atletyce łódzkiej nastąpiła du 
ża poprawa. Poprawa ta uwidoczni 
la się w ustanowieniu sześciu no- 
wych rekordów okręgowych, a mią 
nowicie: w biegu na 400 mtr, w 
biegu na 3,000 mtr. oraz 110 i 400 
mtr, przez płotki; w trójskoku i 
w pchnięciu kulą. Rekordy te zo- 
stały ustanowione przez: Wdow* 
czyka, Nowaka, Tułeckiego, Ku- 
źmickiego i Prywera, 

Wyniki uyskane przez Wdowczy 
ka i Prywera zakwalifikowały 
tych dwóch zawodników do kadry 
reprezentacyjnej Polskiego Związ- 
ku Lekkoatletycznego. 

Z zawodników, którzy w rozu 
bieżącym znacznie poprawili swoje 
wyniki wymienić należy: ~ Antono- 
wicza, Wdowczyka, Prywera, Stęp- 
nia, Kowalskiego, Sysaka, Bartosi- 
ka, Graba, Tułeckiego, 


100 MTR. 
1. Antonowicz T, ŁKS WŁ 11,1 
2. Kozłowski Chemia 11,2 
3, Wdowczyk Chemia 11,3 
4, Kun PKS WŁ 11,4 
5. Lipowski AZS 114 
6. Jama Boruta 11,4 
7. Tułecki LES, WŁ 11,6 
8. Białek Związk. 116 
9. Oberbek Spójnia 11,6 
10. Dobierzewski Wł, Zgierz 11,6 
200 MTR. 
1. Kozłowski J. Chemia 23,4 
2, Kun PKS Wł 235 
3.. Wdowczyk ' ‘Chemia 23,6 
4, Antonowicz LKS WŁ 23,8 
5. Tułecki LES Wł, 233 
6. Jama Boruta , 24,1 
7. Różycki Chemia 24,3 
8. Woźniakowski ŁKS WŁ 246 
9, Szczepaniak LKS WŁ 24,7 
10. Tarnacki Chemia 25,0 


Uroczyste wręczenie nagród 
lekkoatletom LKS „Włókniarz 
W dniu 11.12. 1949 r. o godz. 1l-ej 
rano w świetlicy „Bawełny”  Fiotr- 
kowska 272a, I piętro, odbędzie się 
uroczystość rozdania nagród zawod- 
niczkom i zawodnikom Sekcji Lekko- 
atletycznej ŁKS „Włókniarz' za se- 
zon ubiegły. e 
PI POZEW 
GLOS 
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— Za to, że tkałyśmy wełnę. Pochodzimy z Bicharu. W ona- 
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— Gdzie pas Gordon-sahiba! — krzyczał mały sahib'za pło- 


Rozdział VI 


DŻEŁCHANA, 1 


Pierwszy dzień przesiedziała Lela na rozpalonych od słońca 
kamieniach, pod ścianą, w rogu więziennego podwórza. Okryta 


chustka, nie odważyła się patrzeć na to, co się wkoło niej działo. 


— Dźełchana! Niewola!... myślała połykając łzy. — Teraz ni- 
gdy nie wypuszczą mnie do ojca. 

Słyszała jęki, szmery, ktoś przechodził obok niej, ktoś ją 
pchnął i wyszeptał obraźliwe słowo. Nie poruszyła się. 

— Zdejm ze mnie sari — usłyszała czyjś głos koło siebie. | 

Obok niej, pod ścianą przykucnęły dwie kobiety. Jedna z nich 
jęczała głośno. Lela zdjęła chustkę z twarzy sąsiadki, 

, Ujrzała siedzącą na piętach, potarganą młodą niewiastę, ze 
złożonymi na piersiach rękami. Kiście rąk były ściśnięte dwoma 
Geszczułkami i silne skrępowane sznurem. Gwoździe wbite w desz- 
czułki przechodziły na wylot przez stawy. Z opuchłych palców 
sączyła się ciemna krew. 

— Co to? — z przerażeniem:zapytała Lela. 

— Kłódka — odrzekła kobieta. 7 

Druga niewiasta, widocznie matka pierwszej poruszyła się 
również, 

— Popatrz! — pokazała Leli swoje ręce — czarne przeguby 
i obnażone: do kości gnijące ciało. ao 

— Dopiero wczoraj zdjęli mi kłódke — powiedziała. 


'— Za co ci ja nałożyli? 3 


szych wsiach tkają taką cienką wełnę, jakiej nie potrafią zrobić 
sahibowie. . 

.— Sahibowie nie pozwalają nam tkać wełny na naszych war- 
sztatach! — powiedziała druga tkaczka. — Będziemy. sądzone. Je- 
śli sędzia jest dobry. każe odrabać nam palce jednej ręki, a jeśli 
zły — obu rąk. Sędzia to też przecież sahib, . z 

Lelẹ ogarnęło przerażenie, Nie wiedziała, co powiedzieć, . 

Rozległy się świeże głosy. Weszło dwóch ludzi. Kobiety za- 
milkły. 

Jeden z przybyłych, rosły Afgańczyk w zielonym turbanie, 
z wielkimi kolczykami w uszach, obejrzał podwórze. Wszyscy uci- 
szyli się. r 

— O, tego! — wskazał palcem niziutki sahib w korkowym 
kełmie z wygoloną, złą twarzą. Wskazał na skurczonego przy. ścia- 
nie starszego Hindusa w białej kucharskiej czapce i pasiastej prze- 
pasce na biodrach. > 

Był to baberczin — kucharz. * 

Aifgańczyk wyciągnął Hindusa na środek podwórza. 

Kucharz zbladł i i zatrzasł się ze strachu. 

— Biedny Runbar! — powiedziała starsza tkaczka. 

Dwaj strażnicy więzienni: podeszli, aby pomóc Afgańczykowi. 
wszyscy trzej powlekli Hindusa gdzieś za gliniane ogrodzenie 
w kącie podwórza, 

Mały sahib biegał i wydawał zarządzenia. 

— Cegły! — rozkazał. 

Jeden z dozżorców przebiegł podwórze z gorącymi «cegłami. 

a= DV: 0.,0..! — rozległo się przerażliwe wycie za ogrodze- 
niem. 

— Wsąadzę ci nieczystego mechtara na brzuch! — 
gromkim głosem malutki sahib, 

Dozorcy przeprowadzili przez podwórze chłopca w brunatnej 
przepasce, z małą miotełką za-pasem. Był to mechtar — zamiątacz 
ulic, 


; 


krzyczał 


, — Aj, aj! Co za hańba! — krzyknęły kobiety. — Zamiatacz 
ulie dotknie. się jego ciała! Biedny „kucharz utraci prawa swojej 
kasty! < À RA 


tem. . — - 
Kucharz jęczał tylko w odpowiedzi. 

, — Jego panu, Gordon-sahibowi, zginął jedwabny pas — objaś- 
niałą młodsza tkaczka. — Już drugi dzień męczą biednego Runba- 
ra; chcąc dowiedzieć, się, czy on go wziął. ; 

— Worki! — rozkazał sahib Afgańczykowi. 

Afgańczyk przeniósł przez podwórze dwa długie worki, zwią- 
zane razem i podobne do ogromnych skórzanych szarawarów. Coś 
zywego wiło się, piszczało i kręciło w workach, z 


— Szczury! — powiedziała do Leli młodsza tkaczka, szeroko 
otwierając oczy, 
— O... 0... 0... 0,:! — dał się słyszeć znowu okropny: skowyt 


za ogrodzeniem. Staruszkowi naciągnęli na nogi worki, pełne wy- 
głodzonych szczurów. 
«— Puśćcie — krzyczał kucharz. 

— Gdzie pas Gordon-sahiba? 

— Nie wiem! Przysięgam, że nie wiem! — wołał ochrypłym 
głosem Hindus. 

Worki poruszały się jak żywe. Szczury, oblępiwszy nogi bie- 
danego Hindusa, z piskiem szarpąły jego ciało. i 

Wkrótce jęki za płotem ucichły. Kucharza wleczono za nogi 
przez podwórze. Stracił przytomność. 

Mały sahib obchodził więźniów. Długie. godziny stali ludzie 
bez jedzenia na słońcu. Jeden z nich miał ręce skrępowane sznu- 
rem na plecach, u rak zawieszone były ciężarki, Inny miał całe 
ciało okręcone sznurem. Szczególnie silnie była skrępowana lewa 
noga. Stał więc. schyliwszy się na prawej nodze, dźwigając na ple- 
cach ładunek cegieł. Rany powstałe od słonecznych oparzeń za- 
sklepiły się na obnażonych plecach. 

Na skraju podwórza wisiał trzeci więzień przywiązany do 
poprzecznej belki. Zwiesiwszy na bok głowę, oddychał szybko 
i rzucał się. od czasu do czasu, jakby w konwulsjach. 

— Trzeci dzień nie dają im wody — powiedziała starsza tka- 
czka. — Zo sa wieśniacy. którzy nie zapłacili podatku, 


die m. 


